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S ta lin a  M i H l f e s a
Przerwanie d r-a tan w ojennych dn. 

J I  b. m miedzy Japonią a Sowieta- 
mi w rejonie je  nora H assan, przy­
jęte zostało pow szechnie z uczuciem 
xi!gx. U czucie to jest zrozumiałe: 
św iat odczuwa dziś doskonale wza 
jm\ną zależność od siebie wszy sitki ęjn 
i ego części — w ojna na Dalekim  
W schod zie przybliża krokam" oh  
brzyma burzę w ojny pow szechne’ I 
nie ty lko  optym iści, którzy wierzą, 
że potrafią ią zażegnać, ale i pesymi 
śr»  dla których jest ona nieuniknio­
ną, każde uratow any rok, miesiąc lub 
tydzień pokoju  uważają za bezcen* 
aą zdobycz.

Nie nalezv sie jednak poddawać 
złudzeniom i, zam ykając oczv na rze 
czyw istość, żyć je j urojonym  ohra*

I zem — zawieszenie broni nie R-st 
bynajm niej utrwaleniem pokoju  jest 
ono manewrem Z S S R  w jego ogób 
nej polityce, która bynajm niej nic 
zdradza cech przypadkow ości.

Syntetyczny obraz sytuacji przed* 
stawia się w nastęriujący sp o só b . 
wyjęty z pochwy przez Stalina tniecz 
Dam oklesa do pochw y nie powrócił 
— został zawieszony nad głową Ja* 
ponii.

Radość, jaka opanow ała miąsta 
Japonu na wieść o zawieszeniu b ro i 
ni jest miarą lęku, jaki ogarną! Ja*

S n i l l ik u i i  i tn u H  W w i
Barcelona Pat. D ziś rano w odno5 

sam olot pow stańczy bom bardow ał 
M algrat w północnej stroni e Barce 
ionv i ostrzeliwał mieszkańców z ka 
ralrnów  m aszynow ych. Bomba, rdo- 
wal też dworzec Balnes, wyrządzając 
ty T o  straty materialne. W  godzinach 
rannych 4 trćjm otorow ce bom A u- 
dowalv R osas na północnych brz'-- 
gach K atalonii. Baterie przeciw lotni­
cze straciły sam olot ju nkersa w od< 
Ieglości 2 mil od brzegu. Załoga zto 
żona z 3 c sób, została uratowana.

S M i m ?  z rebellanchieoo ubożą
k o n cen tracyjn ego  

u o ro w ad zają  stalek
Bajonna Pat. D ziś wieczorem pr_v 

by ł do B a jon n y  hiszpański statek 
rybacki „ AngeLes-J, na którego po* 
kładzie znaidowalo sie 17 osób. 4 

■członków załogi zmusiło pozostałych 
pod groźba rew olw erów  do skiero­
wania się w stronę Francji. Są to  zol 
nierze, którzy uciekli z obozu kon- 
• entracyjnego pod B ilbao . N a tat* 
ku. znaleźli się om jako  pomoc dla 
załogi ze względu na swe kw alifika­
cje zawodowe C ała załoga st itku 
strzeżona jest przez żandarmerię Iran 
cuską.

pumę przed w ojną z państwem So* 
wietów Lęk ten odczuw ają tam nie 
tvlko m asy: znana jest ugodow a w 
ctosunku do Sowietósy tendencja 
gen. U gaki, który' w  ostatnim  wy* 
daniu rządu księcia K onyoe jest w  
T o k io  m inistrem  spraw zagrunicz- 
nych. C ?erfl U gaki stale czuwa nad 
utrzymaniem p ok oju  z Sowietami, 
zdąiąc sobie dobrze sprawę, że nie* 
przewidziany w porę obrót ;praw 
japońskich w Chinacn nie pozwoli 
Japonii na prowadzenie drugiej w o j­
n y  (Ciąg dalszy rui str. 5-ciej)

Sfęgry równouprawnione 
w zbrojeniach

Białogród  Pat. O głoszony został nastę­
p u jący  komunik it  rjównocześnid W Bied  
przez stałą radę M ałej Ententy i w Buda­
peszcie przez rząd w ęgierski: toczące się 
od roku ubiegłego pomiędzy W ęgrami z 
jed nej strony a Rumunią, Jugosław ią i Cze 
c ło slo w a c ją  z drugiej rokow ania, um ożli­
wi ty urzeczywistnienie wstępnych układów. 
Układy te zaw ierają uznanie ze strony 
ti zech państw równouprawnienia W ęgrów  
w dziedzinie zbrojeń i wzajemne wyrzecze­
nie się wszelkiego odwoływania się do siły

Cyniczne odpowiedzi 
hr. Ciano

Londyn (P A T ). B ry ty js k i charge 
d^affaires w R zym ie sir Noel C har­
les przesłał do F o re ig n  O ffice ra ­
p ort o rozm ow ie, ja k ą  odbył w u- 
b ieg lą  niedzielę z w łoskim  m inist­
rem  spraw  zagranicznych lir. Ciano. 
W  rozm ow ie te j podobnie ja k  i w 
dwóch poprzednich sir N oel C har­
les m iał ponow nie poruszyć spraw ę 
now ych w ypadków  in terw en cji w ło­
sk ie j w H iszp anii. H r. Ciano nie 
zaprzeczył w yraźnie czynionym  za- 
rzutum , iż do H iszpanii p rzybyły 
now y kontygenty  ochotników  w łos­
kich , lecz m iał się jedynie ogran i­
czyć do stw ierdzenia, że zarzutów 
tych  je s t  nie sposób udowodnić.

Lampy nowoczesne 
| Porcelana karlsbadzka 
l Kryształy
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pomiędzy W ęgrami a Yzyirueruonymj pań­
stwami. W  toku rokow ań, które poprzedzi­
ły  zrealizowanie tych układów, byh* iów - 
1 ież przedmiotem' pogłębionego i życzliwe­
go badania w szelkie inne sprawy, których 
rozwiązanie- m ogłoby wpłynąć w sposób ko 
rzystny na stosunk. pomiędzy państwami 
naddunajskimi. Rozważane b y ły  dekla-acje 
precyzujące stanow isko w yżej Wymienio­
nych państw odnośnie tych spraw. Lecz nie 
mogły one być ustalone w formie ostatecz­
ne}. Należy żywić nadzieję, że skoro już 
raz trudności zostały przezw yciężone, ro ­
kowania, dotyczące; tych kw estii, zostaną 
doprowadzone do pomyślnego końca i że 
zrealizowane układy i deklaracje, o których 
mowa. będą ogłoszone równocześnie.

Berlin Pat N iem ieckie ko ła  kom petent­
ne zaprzeczają stanow czo pogłoskom  jako- 
ł y  podczas pobytu regenta łio r th y  ego w 
Niem czech było  przewidywane zawarcie u- 
kładu politycznego lub w ojskow ego, lub 
nawet gospodarczego. Znaczenie te j wizy­
ty polega, zdaniem kół niem ieckich na fak­
cie, że W ęgry należycie oceniły zmianę, jaka 
zaszła po przyłączeniu się Austrii do R ze­
szy w układzie Europy Środkow ej i zrozu­
miały, jak ie płynąć dla W ęgier mogą korzy 
ści przez ściślejszą współpracę z Rzeszą, 
dla której państwa naddunajskie i połud­
niowo-wschodnie stanowią naturalny obszar 
zainteresowania. W izyta ta pociągnie, zda­
niem tych kół, zacieśnienie się w spółpracy 
W ęgier z Rzeszą.

armatorzy brytyjscy
p r z e c i w  pen. F r a n c o

Londyn Pat. K om itet -.Armatorów 
bryty jsk ich , utrzym ujących stosunk. 
handlow e z Hiszpanią, ogłosił wczo­
ra j memoriał, w  którvm  w ystępuję 
przeciw ko udzieleniu gen. Franco pef 
nych praw kom batanta, gdyż dawa* 
lo by  to pow stańcom  m ożność za­
trzym ywania neutralnvch statków 
bryty jsk ich , nie udających sie do 
portów  hiszpańskich i skazywania 
ich przez sądy pow stańców , które 
wbrew m iędzynarodowym  zwycza­
jom  nie pozw alają arm atorom  neu­
tralnym w ystępować w obronie 
swych statków  i mierna.

Howa p m lia c ia  tiillerowska
w  G d a ń s k u

G d ańsk (tel.) Polic ja  gdańsl .a a* 
lesztow ała wczorai dwóch Dolskich 
urzędników kolejow ych rewidentów 
Józefa Szulca i G rabow skiego pod za­
rzutem rzekom ego uprowadzenia k o ­
lejarzy N iem ców  do P olski celem w y 
dc.nia ich polic ji polskiej w  związku 
_ tragicznym wypadkiem , jakiemu 
uległ adiunkt kolejow y Tadeusz w y j 
nicki z 1 orunia na stacji w O rłow ie. 
N a skutek natychm iastow ej mferweit 
cii władz polskich Szulca! i G rabow ­
skiego w ypuszczono z aresztu.

99 Falang?”
p rz e d  r o z ł a m e m

r * o H  , r r w . u - t  i *
O bóz narodow o - radykalny „Fcianga“ 

przeżywa ponownie poważny kryzys we­
wnętrzny. w ynikły na tle rozpanoszonych 
w nim am bicji „wodzow skich". Stano­
wisko obecnego „wodza" „Falangi" p. Bo, 
iesława Piaseckiego jest mocno zachwiane 
przez konkurencyjnego amatora na „wo­
dza" w osobie p. W itolda Staniszkisa. P o ­
noć za p Staniszkisem obstaje większa gru 
pa falangistow, którym przewodzi kierow­
nik organizacyjny p. Świderski W  związku 
z tym spodziewane jest albo „wykończe­
nie" p. Piaseckiego, albo nowy rozłam w 
„Falandze". W  obawie rozgrywki kierów* 
n ik  organizacyjny „Falangi" na Podlasiu, 
p. Jó zef Grądzki czyni ponoć starania o 
swój pow rót „syna m arnotrawnego" do 
Stronnictw a Narodow ego.

Detronizacja nauczycieli - tydów w Italii
R zym  P A T . Na m ocy ostatn ich  

rozporządzeń min. ośw iaty B etta i, 
w szyscy  kierow nicy  szkól i nauczy­
ciele Żydzi będą m usieli, począw szy 
od 'października r. b ., ustąp ić ze 
sw ych stanow isk. D opuszczalne są 
jed n ak  w y jątk i, o k tórych  decydo­
w ać będzie min. ośw iaty.

D la skontrolow ania w ykonania po­
w yższych zarządzeń corocznie k ie­
row nicy i nauczyciele szicolni bed ą 
m usieli uzyskiw ać zatw ierdzenie że 
stron y  m m istra, przyczym  każdy 
kandydat będzie m usiał p rzedsla-

staw ić dokumenty^ w ykazu jące że 
nie je s t  Ż ydem .

Jeż e li chodzi o w y jątk i, rozporzą­
dzenie w y jaśn ia  prow incjonalnym  
w ładzom  ośw iatow ym , że r a  stan o­
w iskach ośw iatow ych będą m ogli 
pozostać ci Żydzi, którzy p osiad ają  
sp e c ja ln e  zasług: narodow e, ja k  np. 
udział w w ielkiej w o jn ie , udział w  
partii faszystow skie j przed m arszem  
na R zym , udział w kam panii e tio p ­
sk ie j, służba ochotn .cza w H iszpa­
nii, rany odniesione podczas w o jn y  
lub rew o lu cji faszy sto w sk ie j e tc . e tc .
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(m l) N a notę bryty jską z dnia 8 
m aja dopiero obecnie ogłoszono od 
wiedź kierownictwa pow stańców . 
Jak  wiadomo, nota b ryty jska  zawie 
rała szczegółowy plan w ycofania „o 
chotników " po obu walczących stro 
nach Rząd hiszpański propozycję 
angielską przyjął prawie bez zmian. 
Po dłuższym okresie wyczekiwania 
pośw ięconego uzgadnianiu odpowie 
dzi z opiekunam i w łoskim  i niemiec 
kim, gen. Franco propozycję angi“l* 
ską odrzucił

Cóż mnego kry ją  w  sobie zawikła 
ne, kw ieciste frazesy, z których skła 
da się nota „rządu' w B u rgos?

N ota angielska pi oponow ała tzw. 
proporcjonalne w ycofanie ochotni* 
kówr. Specjalne kom isje m iałyby us 
talić stan liczebny obcych w ojsk ,

liczba tzw. ochotników  w ielokrotnie 
wyższa jes t po strom e pow stańczej 
no i jest nowym  dowodem , że cała 
p olityka meinterwencu jest straszli- 
wą kom edią w obec decyzji Niemiec 
i W ło ch  doprowadzenia za każdą ce 
nę do zwycięstwa ich przedstaw icie-' 
la. i do usadow ienia się faszyzmu na 
półw yspie P-reneiskim

Poza tym i najw ażniejszym i punk* 
tami gen. Franco odrzuca koncepcje 
kon troli m orskiej, lotniczej /wobec 
je j... bezskuteczności.

U roczyste stwierdzenie, które tak 
zachwyciło nasze pism a „narodow e"

że „naród hiszpański walczy w obro 
nie zachodniej cyw ilizacji" i „o wol* 
ność i niepodległość k ra ju " trudno 
-akoś pogodzić z u o a rh m  uchyla* 
mem się od w ycofania pom ocy ob= 
cej.

W idocznie „naiod" hiszpański bez 
M aurów  i hitlerow ców  nie potrafi 
tej sw oiście rozumianej cyw ilizacji 
obronić, zaś prawdziwy naród hisz* 
pański, któremu odmawia sie nawet 
prawa do kupow ania broni, p o tra fł 
własną tylko sdą przedwrsta y ić  na* 
jeźdźcy i w walce tej potrafi rów* 
rież  zwyciężyć.

Zirclmty tezą? prał. Ba-iid
» z p a  do w ili i  z z«r jzi moi'emą

walczących po obu stronach, po 
ciem  m iałoby nastąpić w ycofanie ©* 
gółnej liczby stw ierdzonych obcokra 
jow ców . Sprow adzałoby się to  do 
tego, że w ycofaine o b ję ło by  ten sam 
procent obcokrajow ców  po obu 
strotiach.

Gen Franco stwierdza w swe* no 
cie, że ustalenie stanu liczebnego 
w ojsk  obcych by łoby  niemożliwe ze 
względu na to, że „nieprzyjaciel mo 
że uciekać się do nieuczciwych prak 
tyk, a istnieją pow ody do przypu- 
szczeń, że tak uczyni".

W o b e c  powyższego nastepuie 
wmiosek, że proporcjonalne wycofa 
nie by łoby  niesprawiedliw e, to  też 
gen. Franco proponuje ze swej stro 
oy w ycofanie.. 1 OoOO ochotników , 
ale Dod warunkiem uprzedniego u* 
dzielenia mu praw kom batantów .

N ;e można nafcwać noty gen. 
Franco inaczej, niż cyniczną — Pro 
pozycje* w vcofam a 10 tysięcy ochot 
m ków  w obec oeó łn ej ilości ok. 100 
tysięcy jest hum orystyczna.

oapow i iz i gen. i  ianco kry ją  
się jednak rzeczy poważne, które 
zmuszają do najw iększej’ uwagi i 
czujności. Odpow iedź ta jest stwier 
dzeniem, że pow stańcy me m ają na, 
m niejszego 'zair^iam rezygnow ać z 
ohcej pom ocy, bo to rów nałoby się 
ich kapitu lacji, jest stwierdzeniem że

Szerzące się ob jaw y zdziczenia 
m oralnego, których  jesteśm y 
nieustannie ś yiadk;tm i musza 
trw ożyć opinię publiczną, doce* 
niającą w pływ  tego typu ob ja- 
wów barbarzyństw a na stan kuL 
tury p olskiej. P-sm o nasze speł­
niające w najcięższych warun­
kach sw ój obow iązek publiczny 
stale alarm uje opinię, w skazując 
na objawry tego zdziczenia i jego 
źrodło. N ie musimy chyba poda* 
wad aż znanych faktów . ::e pew­
ne. spod 'wiadomego znaku czyn* 
niki usiłu ją napadami na człon* 
ków  redakcji sterroryzow ać nas 
i zmusić do milczenia.

Ośw iadczyliśm y już niejedno* 
krotnie, że nie zam ilkniem y, aż 
zło nie zostanie zmiecione z olte 
K rakow a.

W  walce te j nie jesteśm y osa* 
m oinieni. Poniżej zamieszczamy 
apel św iatow ej sław y uczonego 
P rof. D r. O . B u jw id a, w zywają* 
cego społeczeństw o polskie do 
walki z tym i potw ornym i obia* 
wami zdziczenia.

R ed ak cja  
O bo k  napadów bandyckich c ia« 

kich coraz częściej słyszym y w kra* 
ju , mnożą sie w zastraszający sposob 
ob jaw y partyjnego zdziczenia. Przed 
kilkom a dniami został ciężko pobity  
i poraniony *ed. K arol M ille t  Na* 
pastnicy pod osłoną nocy pokale­
czy^’ człow ieka. Jak i cel te j napaści?

D yskred ytu je taki czyn i spada 
wina na całe nasze społeczeństwo.

O jcow ie i M atk i! K atu jcie W asze 
dzieci przed tak straszną m oralną za 
rażą, która plami cały na* z N aród — 
daw niej, a może jeszcze dotąd uważa 
liy za N aród szlachetny i -ycerski.

Prof. O . Bujw id

DENTYSTA
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Walki Słrinnictua M r n g i r
z O. Z. N.

Radom . Na zebraniu  zw ołanym  
przez O . Z. ls. w P rzy ty k u  obecn i 
byli m ie jsco w i członkow ie S tro n ­
nictw a N arodow ego. W y n ik ły  tak  
duże aw antury, że m usiała  in ter­
w eniow ać policja .

Sptłm oy seim nanezyciPlski
W arszaw a. Czynione są już ostat* 

nie przygotow ania przed zjazdem de 
legatów Zw iązku N auczycielstw a Pol 
skiego. Ja k  inform uje agencja Ka- 
bel, zjazd ten będzie miał charakter 
spój oczny. W ezm ą w nim bow ttm  
udział wr cliarakterze gości przedsta­
wiciele szeregu organizacji zaw odo­
wych, społecznych, a  nawet politycz 
nych. Zw racają uwagę w kołach p o ­
litycznych na fakt, że referat zasadn* 
czv na z je id n e  wvgłc>si znany dz a* 
lacz M  i t i" ,  p. Czesław W y  cech. 
Poinform ow ani twierdzą również, że 
w kom isji pracy społecznej, która 
ma być wyłoniona- przez "jazd , u- 
chwalone zostaną ogólne tezy ideo­
we. zgodne z enuncjacjam i całego ru 
chu pracow niczego, a w szczególno­
ści z zeszłorocznym kongresem pi 3- 
cowmczym.

Petoe p o sied ź  e V. K. III.
S r nnic wa Ludowego

W arszaw a. D nia 27 b. m.. t j .  w 
p iątek , odbędzie się w W arszaw ie- 
pod przew odnictw em  M acie ja  JR a , 
ta ja  p ełn e posiedzenie N. k  W . 
S tro n n ictw a  Ludow ego.

Pi h m  i  obronie praw Polaków a  dŁ ósku

Icnm acja wajsa nicuiickich
na granicy francuskie!

Jakkolw iek ostatnio ogólna uwa* 
r a została przeważnie zw róconą na 
granicę niem iecko - czechosłowacka, 
niemniej me uchodzą zarejestrow a­
niu pewne wydarzenia, jakie mają 
m iejsce na granicy francusko-m em icc
kie j.

O d połow y lipca na linii od Saar­
brucken do H am burga w id-iano 
szereg transportów  oddziałów pie­
choty orąz broni przeciwpancernej. 
O ddziały te zostały zakwaterowane 
w szkołach, salach różnych tow a­
rzystw, stodołach. N aw et całkiem

n ale m iejscow ości w  Zagłębiu San- 
ry, jak  np. Elversberg, Spiesen otrzy 
malw garnizony w ojskow e. W  Ll° 
yersberg zakwaterowano Tw  ludzi, 
w Spiesei 800. Poza tymi oddziała* 
mi przybyły jeszcze oddziały tech­
niczne. T e  zostały skierowane do bu 
c o  wy calkj linii przeszkód zwłasz­
cza sześciom etrow ych rowów, które 
uniemożliwić m ają atak czołgów. 
Prócz linii na przestrzeni Zweibrii* 
cken— Lautzkirchen— St. Ingbert zo­
stała już w ykończona druga linia na 
przestrzeni H eusw eiler— Sąarwellin- 
grn — D iefflen— M erzig.

T o ru ń . W  T orom u  odbyło się 
u b ieg łe j niedzieli w sali D w oru A r­
tu sa  w ielkie zebranie p ro testa cy jn e  
przeciw ko m ającym  ostatn io m ie jsce  
na teren ie  W olnego m iasta G dań­
sk a w ypadkom  w stosunku do 
P olaków . D łuższe przem ów ienie na 
tem at pi ześladow an Polaków  w 
G dańsku w ygłosił naczelny redak 
to r .G a z e ty  P o m o isk ie j”, p. Jan  
D rzew iecki. N astępne przem ów ie­
nie w ygłosił p. S tan is ław  Potocki, 
k tóry  om ów ił n asze praw a h isto ­
ryczne w G aań sk u . O statn i p rze­
m aw iał przew odniczący zebrania 
p ro testacy jn eg o , m ecenas dr. P aw eł 
O ssow ski. U chw alono szereg  rezo­
lu cji, m. in. d om agająaą się w yko 
nania przez P olskę przysłu gu jących  
je j uprawnień w celu zabezpieczę 
nia praw  Polaków  w G dańsku oraz 
w zyw ającą Polonię gdańską do 
w ytrw ania w w slce o nas/.e praw a 
w W olnvm  M ieście. W y słan o  rów -

Porucznik żandarmerii 
organizuje O. N. R.
Osfetfni miirner czasoptshta „Z ie­

m ia", a za nią „N ow y ( ! ł os Przemy 
ski" przynoszą inform acje, iz załozy 
cielem i kierow nikiem  nielegalnego 
O . N , R . na terenie Przemyślą jest 
porucznik żandarmerii w ojskow ej.

Czyżby to bvla praw da? N ależa­
ło by  raczej oczekiwać oficjalnego 
sprostowaniu.

n ież  depeszę z w yrazam i czci i 
hołdu do w ojew od y  p om orsk iego, 
min. R aczkiew icza. P odobne m an i­
fe s ta c je  odbyły się rów nież w G ru ­
dziądzu, gdzie przem aw iał p rezes 
P o lsk ieg o  Zw iązku Z ach od n iego , 
p o se ł M !chałow ski, oraz we w si 
Szczep an kow ice w pow . grudziądz­
kim z okazji zjazdu Zw iązku R e ­
zerw istów .

Niewesoła przyszłość 
„Przyszłości Narodu*
N a konferencji prasow ej, poprzze 

<dzającej Kongres Dziecku, który jest 
projektow any na początek paźdr.ier- 
nia b. r., prezes kom itetu, b. minis- 
i t r  O pieki Społecznej, gen. dr H u­
bicki podał dane statystyczne, które 
v, czarnych cyfrach pizedstaiviają po 
łożenie, dziecka w P olsce: na 950 tys. 
dzieci rocznie umiera ok. 25%  w pier­
wszych cztei ech latach. W y ro k i sk a­
zujące m ałoletnich przestępców 
w zrosły z 23.000 w r. 1936 na 26.000 
w r. 1«37.

M f is M j M iera Społdzielsze
Twów. Związek Rew izyjny spół­

dzielni ukraińskich we Lwowie otrzy 
mai ostatnio zezwolenie ma otw ar­
cie r, początkiem  roku szkolnego 
1938— 39 we Lwowie Liceum  Sp ół­
dzielczego.

Uwolnienie chłopów, skazanych za udział w strajkach — to pierwszy artykuł 
ustawy amnestyjnej 1938 roku, którego życzy sobie całe społeczeństwo polskie.
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Prcyp. Red. Ostatni N r. „Czarno na ńi.i 
N m “ przynosi niezwykle ciekawy .urykui 
który podaje rew elacyjne szczegóły c  isto- 
c c  spom  sowiecko —- japońskiego. P aiem y 
niżej artykuł ten w nieznacznym skróceń 
niu.

Radość manite-.towana na ui u ach 
miast Japonii mowi wyraźnie, tak 
mepopul im ą jest tam w oina z So- 
wietatmi, a ta niechęć do w ojny z 
państwem kom unistycznym  test tvm  
bardziej znamienna, że właśnie pod 
hasłem w alki 1 komum pnem stano 
wiącej rzekom y cel trojporozumii-- 
ma Rzym— B erlin — T o k io , Japonia 
walczy w Chinach z marszałkiem 
Czeng K ai Szekiem skądindąd zna- 
nym pogrom cą kom unistów  .w Kap- 
to:iie. W  pan wnęc m iejscu uchylił 
siy znowu rąoek płaszczyka, z pod 
którego w yjrzał, jak  t w H isznanii, 
pazur zachłannej zaborczości

Kraj nietrwałej 
równowagi

Pisaliśm y w poprzednim numerze, 
ze istotnym  m otorem  polityki So­
wietów na Ióalekim W schod zie jest 
ochrona Chiu. Je st to  dla Z S S R  
sprawa niezmiernie żywotna. Utr?,v- 
manie rów now agi, niedopuszczenie 
do rozpanoszenia się Japonii, to  już 
kw estia samego bezpieczeństw a So­
wietów, które nie może być opaite 
na zauianiu d o  papierow ych" oś­
wiadczeń japońskich.

Z  całokształtu polityki sow ieckiej 
v id a ć , że Stalin to rozumie, że się 
szykuię.

Jakże naiwnymi są nasi publicyści, 
me w yłączając p. Bersona-O tm ara z 
G azety P olsk ie j, (leżeli nie tf.urr.a- 
c :y ć  tego złą w olą), gdy szerz,, prze 
konanie, że Japonia jest zdolna z ta­
kiego konfliktu w yjść zw ycięsko!

Chociaż zatarg o Czang K u Feng 
ma cechy epizodycznego U al-U al nie 
znaczy to, by ten koreański U al-U al 
kvl w ybrany pri^-pudkowo. M a on 
asói sens militarny — aby to zro­
zumieć trzeba skierować na chwile 
uwagę na mapę płonącego odcinka..

Pomiędzy obszarem Mandżurii a 
morzem Japońskim  znajduje się so­
wieckie ussuryjskie pomorze, zwane 
mk od pogranicznej rzeki U ssuri.

Ram ię to ze w schodu obejm uje ob 
szar M andżurii japońskiej — kraj 
nadarnurski, M ongoLa zewnętrzna, 
obejm u ją ter obszar z północy i z 
zachodu. Położenie to nie jest dl. 
M andżurii korzystne trzeba jednak 
przyznać, że z tych sow ieckich ra­
mion najbardziej wrażliwy na japoń 
skie ataki jest W ład y w o sto k  i Rratj 
Uissuri. Ten  więc k ia j U ssm y jsk i 
będąc z jednej stro n *, podstawą dla 
silnej sow ieckiej floty pow ietrzne’ 1 
floty m orskiej do ataku przeciw 
ivy 'p om  lapońskim  i K orei, z dru­
giej jest sam narażony na atak Ta- 
pończyków  zawsze niespokojnych z 
tej strony i zawsze oozadliw ych: ]v.?. 
raz w' latach 1 9 1 8 --2 2  opanow ali to 
m iasto. Je s t  to więa obszar równowagi 
nietrwałej i fakt ten również tłuma­
czy, dlaczego gdy w szystkie gran.cz 
nc incydenty z Japończykam i na rz. 
Amurze traktow ane były dotąd przez 
Sow iety pobłażliw ie, na granicy nad 
rz. Tum eniem  Stalin stał sie niespo­
dziewanie nieustępliwy i groźny.

Dlaczego Czang Ku Feng
W ą sk a  zatoka W ładyce ostoku  ma 

tę ujem ną stione, że może być łatwo 
zabloKowaoaa. N a wybrzeżu koreań­
skim  od 5 Lat Japończycy rozbudo­
w ują port Raszyn w nobliżu granicy 
sow ieckiej, ja k o  bazę w ojskow ą dla 
swvch łodzi podw odnych. Prze :na-

cienie rej bazy jest aż nadto zrozu­
miale — ona to zamknąć ma W ła- 
dyw ostok w razie w ojny z Sow ieta­
mi. Port Raszyn, połączony koleią 
z Charbinem , stolicą i głównym  wt- 
ziem dróg w M andżurii, stano wi 
(wrąz z sąsiednim Sejszynem ) naj­
krótszą drogę z Japonii do centrum 
łr a iu : pozbawieni tej drogi Japoń­
czycy zmuszeni byli by do długich 
obfyzdów  przez Seuł lub Port-A~- 
tura. Znajdujące się nad jeziorem  
H assan wzgórze Czang K u Feng pa-

SPRZE OAŻ WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 
zaw iadam ia, źe z dniem 23 sierpnia
b, r. przenosi sw o je  skład y i biura 
do now ow ybudow anych składów  
przy ul ZABŁCCIE 2, !el. Nr 1 4-16. 
D la w y g o d y  K lienteli Ot wi e r a  
w centrum miasta biuro sprzedaży.
przy Ol. WISŁHE3 1, tsl. 112-03

nu je nad poitem  Paszyn, nad jego 
lądow ą kom unikacją, nad jego uczą- 
dzeniafcni m orskim i. A rtyleria z tego 
wzgórza niszczy to gniazdo japoń­
skiego ataku.

Stąd łatwo zrozumieć, że zaję- ie 
tego wzgórza przez Sowiety pozba­
wia japońską bazę |tj strategicznej 
w artość, i zapewnia bezpieczeństwo 
'\XTadywostoku, utrudna zaopatrze­
nie ;apońskich w ojsk  w Mandżurii 
— za ję iie  zaś wzgórza przez Jap oń ­
czyków  chroni port Raszyn, kole;, i 
zabezpiecza przygotow any atak na 
kraj U ssury jsk i.

Tygodniow a w alka o Czang Ku 
Feng, do owego czapu nie za:ę*ej 
przez żadną ze stron, jest fazą, któ- 
ra nazvwa się w działaniach wofen- 
nych — walką o podstaw ę w yjścio­
wą do dalszych dziahjń.

W a lk a  ta, w ciągu której Sow iety 
uzyskały pozycje zagrażające R > zy 
nowi i zniszczyły' bom bam i skraw ki 
kolei z tego portu do Ma.ndżurii ( sa 
to owe rzekome bom bardow ania 
w iosek koreańskich, na które skar­
żyły się kom urikaty  Japończyków , 
wyznawców wrojny' to talnej) została 
przerwana i sporne wzgórze zostało 
przez obie strony opuszczone, ale 
„p o k ó j" i „przydział w zgórza" usta­
lić ma dopiero wspólna kom isja...

StosuneK sil Japonii 
i Sowietnw

Przewaga So v łetó w  nad Japonią 
,est niew ątpliw a. Armia sow iecka 
jest nie tydko najw iększą armią świa 
ta, ale jest armią w ybitnie now ocze­
sną. Rozporządza olbrzym ią liczbą 
czołgów', ma zm otoryzowana artyle­
rię, ma najw iększe na świecie lotnie 
two, którego sam oloty w ykazały 
sw oją w artość w Hiszpanii — gdy 
z pośród lotnictw  w ielkich mocarstw’ 
siła pow ietrzna ,est na,w iększa w 
Sow ietach, przeciwnie Japoni* przy­
pada ostatnie m iejsce. Sam oloty so ­
w ieckie w 3 godz. mogą z W tad y- 
w ostoku zbom bardow ać T o k io . A r­
mia japońska nie jest należycie przy 
gotow ana do w alki walki w C h i­
nach w ykazał v to  dow odnie, obni­
żając je j autorytet. D ziś kolei ta jest 
|uz dwutorowa, a co jeszcze ważniej 
sze, armia sow iecka D alekiego 
W  schodu nic o daleką europej =.ką 
R osję się opiera, ale o uprzem ysło­
wioną i zagospodarow aną Syberie — 
jest ekonom icznie samodzielna. D o ­
dajm y do tego, że R o s ja  jest jed y ­

nym na świecie krajem  posiadającym  
w szystkie niezbędne surowce w ojen- 
ne, gdy Japonia nie ma żadnych (eks 
ploatacia M andżurii jest w p ow ija­
li ach), że w tym samym czasie, gdy 
budżet Z S S R  wzrasta do 125 miliar 
łó w  a w ydatki w ojenne sie potrą;a- 
ią, gospodarka Japonii w ykazuje ta­
kie ob jaw y wyczerpania, że hitlerow­
ski D eutsche Z ukunft przewiduje w 
tym roku spadek je j dochodu o 1/3 
oraz wreszcie, że R o s ja  Sow iecka 
może wprawdzie kryć wewnątrz ró­
żne polityczne walki lub sprzeczno­
ści, które niewątpliw.e b ęaa  pod sy­
cane przez Japonię, afe jako  jedno- 
k!asow'e społeczeństwo nie ma tego 
w ielkiego niebeznieczeństwa. rozsa­
dzającej wewnętrznie w alki klas, 
gdy stosunki wewnętrzno-społeczne 
Japon 1 z jej aż do bestialstw a oez- 
wgzlędnym wyzyskiem w ielkokapira 
llstycznym  głodujących mjas przez 
m agnackie rody M itsublschich i M a 
tsuich w razie niepowodzeń w prze­
w lekłej w ojnie grożą nieobliczalny­
mi następstwami...

Niepokój ns trójkącie
N iepokój Japon- udzielił się Bzy 

mówi i Berlinow i. D .i. 8 lipca poseł 
M ikada w Berlinie, am basador T o g o

S p ec ja lis ta  c h o r ó b  w ew nętrznych

przeprowadził s ię  i ordynuje 
KRAKÓW, PAWIA 12. 1 EL. 117-79

zakołatał do drzwi m inistra spraw 
zagranicznych Rzeszy von R ibben- 
tropa. Chodziło o współdziałanie, o 
pomoc. M usiały te długie rozmowy 
ustalić coś pozytyw nego, skoro ja ­
poński gen. A rak i m ógł powiedz>eć 
redaktorow i Berliner Tageblattu : 
„Zd ie mi się, że trzeba czekać na ko 
niec sierpnia, by się dowiedzieć, czy 
będziemy fhieli w ojnę czy p o k ó j“ . 
Jest rzeczą niezwykle znamienną, że 
Niem cy za granicą otrzymali właśnie 
ma ter koniec sierpnia (2 3  bm ) wez­
wania do k ra ju  oraz, że manewry 
nie^RwMe po raz pierwszy obejm ą 
1 i pół m ilionow ą armię orafc mnożą 
sie w ypadki prowoKowanią C ze­
chów. Rzesza nie chce wypuścić z 
rąk iniciatvw y!

Sowiety rzecznifcEem Zachodu
- nicjatyw a Sijalina sp otkała  nato­

miast dobry cdźw ięk w w ielkich mo 
carstwach Zachodu. N ic bardziej na 
hiralnego: W . Brytania dawna opie 
kunka Japonii, od chwili ;j gwałto 
wnego uprzemysłowienia i im periili 
zmu, jest najbardziej przez nią zagro 
zor|ą, Stany Z jednoczone w yłuska­
ne juz przez tow ar japoński z rynku 
chińskiego i żyjące w  stałym  przewi 
dywaniu w ojn y  z Japonią nie maia 
dość m ocnych baz ani też przewagi 
sił do własnego w ystąpienia, Fran­
cja. k tóre ’ grozi inwazja' japońska w 
Indochm ach w razie zwycięstwa Ja ­
ponii, która już zapowiadała zajęcie 
w y py Hainan, nie m aja pow-odu u 
holować. Przeciw nie: Sow iety stają 
się zbrojnym  rzecznikiem Zachodu. 
Stąd pochodzi zauważona od pew­
nego czasu serdeczność w stosunku 
W aszyngtonu do M oskw y, stąd też 
jed nolity  prosow iecki front prasy 
angielskiej, me w yłączając nawet T i 
ines’a, organu tej londyńskiej C ity , 
która obaw la się straszaka kom un 
zmu liberała A zai.ii którą Japończy 
cy próbow ali iuż sobie pozyskać.

K a i d y  p a ł a c e  p a p i e r o s ó w  
p o w i a i e n  w ied L ciei
ze dobra gilza (zwijką) 

filtruje dym  tytoniow y  
i w chłania nikotynę

5* źe dobra bibułka pod­
w yższa arom at i sm„k  
tytoniu,

ze te zadania spełniają  
gilzy 1 bibułki

M O K K A  -  A L T E S S E

Hz; przr]edz;e M m i i i
do Polski?

W  kołach politycznych o b ieg a ją  
pogłoski, że w związku z niem oż­
n ością w yjazdu za granicę gen . 
W ład y sław a S ik o rsk ieg o . Przyw ód­
cy Stro n n ictw a P racy  zw rócili się 
5 p ro śbą do Ignacego P ad erew s­

kiego o przyjazd do Polski. Na 
p rośbę tę  Pa erew ski me dał je s z ­
cze żad nej odpowiedzi. Przyjazd 
teu  ma być związany z now ym  
1 irsem  politycznym  Stronnictw a 
P racy .

Zjazdy m\imm , Kici"
W arszaw a. Na dzień 4 i 5 w rześ­

nia zosta ł zw ołany w ojew ódzki 
zjs ,.d Zw iązku M łodzieży W ie js k ie j 
„ W ic i” z w ojew ództw a lw ow skiego 
i Stan isław skiego do Jaro sław ia , 
W  dniach 28 i 29 sierpnia odbędzie 
się walnj- zjazd z teren u  w oj. łód z­
kiego w Lodzi, w sali K lasow ych 

Zw iązków  Zaw odow ych.

Konfiskata „Wici“
W arszaw a, W  najnow szym  nu­

m erze „ W ic i*  u legł konfiskacie w 
ca ło śc i artyku ł w stępny oraz jed n o  
zdanite w artyku le „Po w ycieczce 
m łodzieży cz e ch o sło w a ck ie j”.

E z s m i b i l n i c y  -  L u d o w c y

Z abłotów . W  Z ab ło trw ie  (pow iat 
sn iatyński), dzięki in icjatyw ie p 
M atejczuka, p o w sta ł C hrześcijań sk i 
Cech R zem ieślników . N ależą do n ie­
go rzem ieśln icy  Z abłotow a, p rze­
w ażnie o orien tacji ludow ej.

Rzecz ciekawa, że właśnie sojusz 
niczka Sow ietów  Francja okazała się 
bardziej pow ściągliwa od A nglii — 
tłumaczy się to obaw ą, b y  konflikt 
na D alekim  W schod zie nie pochło­
nął w szystkich sił Sow ietów , którym  
v/ razie przewidywanego ataku H it 
lera na C zechosłow ację, przypadnie 
najw ażniejsza rola w obronie — zda 
je się ,ednak, że Sow iety nie m niej 
sa czułe na punkt wrzenia w Euro­
pie niż w A zji. T a k  więc owa dziw­
na sprawa „jakiegoś Czangkufengu 
zbliża Londyn i W aszyngton do So 
w ietów  i w yjaśnia sytuacje antyto- 
talnego bloku.

N ie przesądzając przebiegu na,bliz 
szych wydarzeń, możemy stwierdził 
w tej chwili, że tró jk ą t napastniczy 
Rzym  — Berlin — T o k io  przekro­
czył już sw ój punkt najw iększych 
szans i że szybko, coraz szybciej jego 
szanse spadają. Nie znaczy t<,  zeby 
zapanowało odprężenie i groźba w o, 
ny ’uż minęła — oznacza, to rylko, 
że jeśli nawet w ybuchnie w ojna, to  
nie będzie ona dla państw  tró jk ąta  
Rzesza — W ło ch y  — Japonia zwy­
cięska

K rystyn O stróg*
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Priegtsd praw
Narodowcy między 

sobą
Przemówienie dra Bieleckiego, jednego z 

l-Tzewódcó-W endecji, wygłoszone ostatnio 
w  Poznania, wywołało fały szereg sprze- 
erwó-w ze strony tak licznych dziś odpry?  
sków „masywu" naroaow ego. D r. Bieleck.. 
|ak wiadomo twierdz*' kategorycznie, że 
-tak jak neofitom nie można powierzyć słr 

ra  Kościoła, podobnie neofiton nacjonan  
Siycznym nie można powierzyć steru obozu  
narodowego"

Ciekawe uwagi wypisuje na ten temat 
do niedawna rasistowskie A B C :

P dr. B ielecki zapomina o jednym , że 
byw ały wypadki, i i  neofici stawali się 
świętymi w Kościele, a w ieloki otene byli 
zasłużonymi filaranr K ościoła. Łaska 

-Boska w ybiera bowiem za swe nartę* 
dzie często osoby zupełnie niespodzie- 
wane

A le obok tego szwankuje jam a anai i 
gia między Kościołem  a Stronnictwem. 
N irodow ym Różnica między członka* 
mi K ościoła a tymi którzy są poza Ko 
ściołem , jest bardzo duża W  myśl nau 
ki Kościoła — tylko jego  człorkow ie 
tnógą osiągnąć zbaw ienie. Cephą w.ęc 

odróżniającą członka K ościoła od oso* 
by  będącej poza Kościołem , jest możL 
wość zbawienia. W ątpię, by dr. Bielec* 
ki twierdza! żeby równie istotna różnica 
zachodziła między członkiem Stronnic*' 
twa Narodow ego a innym Polakiem, 
który nie posiada legitym acji S tro n n ic­
twa.

Mętnie już wyglądają l-ozwazania o czw 
instynkcie narodo—ym

Instykty te ułatw iają Polakow i w 
stawaniu się wyznawcami idei narodo* 
wej, a nawet pozw alają w pewnych wą* 
padkach ludziom nie znającym  idei na* 
rodowei działać tak, jak  gdyby ideę na 
r< dową uznawali.

W dalszym ciągu A B C  wyraża zdanie, że 
cechy „narodow e" posiadają m etylko człon  
kawie Str. Nar*

Czy cechy te może mieć tylko czło* 
wiek, k tń r" w  ramach Stronnictw a Na* 
rodowego wysłużył emeryturę polityce* 
n ą ?  Czy cechy te zdobywa się wyłącz* 
nie długoletnim stażem party jnym ? t 

Tak wyglądają „poważne" dyskusje 
wśród naszych narodowców. K łócą się wy 
łącznie o to, kto ma wejść do kierownictwa 
stronnictwa, Członkow ie? O nich na szer 
ście nie ma obaw

Echa mowy V?ootevelta
„N ow a Rzeczpospolita" podkreśla wage 

wystąpienia prezydenta St. ZJ.:

W rażenie kanadyjskiej mowy pre;:y* 
denta Stanów  Zejdnoczonych R ooscsel 
ta ejst ciągle wielkie w rałym  świecie.

W  ostatnim momeneie, gdy już zda* 
wało się, że zbrodniczy obłęd porwie 
ludzkość, padło na szalę pokoju ważkie 
oświadczenie przedstawiciela najpotęż* 
niejjszej dem okracji na kuli ziem skiej, 
przechylając na tę stronę wagę dzeje-wą. 
Jak  dawniej wystąpienie A m eryki roz* 
strzygnęlo o końcu w ojny, tak obecnie 
deklaracja Roosevclta może zakończyć 
okres gorączki przedw ojennej.

Amerykański mąż stanu zdaje sobie 
sprawę z tego, że tu chodzi o rzeczy 
niesłychanej doniosłości, o obronę kultu 
ry światowej przed zalewem nowożytne 
go barbarzyństw a. Oświadcza z mocą. 
że „przynajm niej ta półkula pozpstanic 
potężną i niew zruszoną cytadelą cyw .li 
zac ji". Zaznacza, że „jest zdecydowany 
nie zaniedbać niczego, co mogłoby słu 
żyć sprawie powszechnego pokoju ‘(<^

W  jego oczach epoka, kiedy Amory* 
ka odeżgnywała się cd  w szelkich spor 
rów europejskich, nie chcąc sobie zap* 
rzątać mmi główmy skończyła się bezpo 
wrotnie. „M y w Am eryce — powiada 

—• nie znajdujem y się już więcej na 
dalekim kontynencie, którego nie mogą | 
interesować lub któremu nie mogą za* 
szkodzić zamorskie konflikty". |

P r c p to iń  dc pilskiego lotu »  fctrałosftrę
W arszawa. W  dniu wczorajszym ba* 

wiia w Zakopanem wycieczka dziennikarzy 
polskich i zagranicznych która zwiedzała 
inw estycje, dokonyw ane w Zakopanem w 
związku z mającymi się Tu odbyć między* 
narodowym i zawodami o mistrzostwo świu 
ta w r. 1939.

Przy tej sposobności dziennikarze zwie* 
dziii zakładany w dolinie Chochołow skiej 
obóz stratosferyczny, a kpi Burzyński, pi 
lot balonu stratosferycznego, nakreślił po* 
krotce historię organizacji, cele i zadania 
polskiego lotu do stratosfery.

Ze względu na zbliżający się termin star 
tu, warto przypomnieć nieco szczegółów hi 
storii organizacji lotu, organizow anego 
przez LO PP. Na czele specjalnego komite* 
tu organizacyjnego stanął prezes LO PP gen 
dyw. inż. Leon Berbecki. Prortktorat nad 
lotem obiąl gen. bryg. insp. armii K . c.osn 
kowski. Komitet organizacyjny wyznaczył 
lot na jesień 1938 r d a ą c  wytwórni bało* 
nów j spadochronów  w Legionow ie zamó* 
wienic na wykonanie balonu, w ykonanie her 
iretycznie zamkniętej gondoli oraz zajął się 
v, yposażeniem naukowym całej wyprawy 

W następnej kolejności została wyłoniona 
rada naukowa, rada techniczna oraz korni* 
sja  do spraw budow y balonu stratosfery* 
cznego przy wytwórni balonów  i spadochro 
nów w Legionowie

Przewodniczącym rady naukow ej został 
profesor politechniki warszawskiej dr. Mei 
czysław W-olfke, rady technicznej — o  płk 
inż. Franciszek Rudnicki kierownik łnstyi 
tutu technicznego lotnictw a, przewodn .zą 
cym zaś kom isji technicznej do spraw bu* 
dowy balonu — m jr. inż. Stanisław  Mazu 
rek kierownik wytwórni balonów  i sptdo* 
chronów  w Legionowie 

Zadaniem rady naukowej było opracoy a 
nie naukowego eksploatow ania stratosfę* 
ry i opracowanie! wszelkich aparatów do 
tego celu potrzebnych, a więc zajęto uę 
sprawą promieni kosmicznych, badaniem 
stratosfery pod względem fizycznym . che 
micznym, badaniem ozonu stratosferyczne* 
go, badaniami m eteorologicznymi i innymi 
naukowymi zagadnieniami 

Rada techniczna opracow ała zagadnienie 
w ypusażeniowe w  aparaty pokidowe o d ­
biorniki i nadajniki radiowe, aparaty fot > 
graficzne. Z ajęła  się zagadnienem pomiarów 
osiągniętej w ysokości przez balon  w apara 
ty do regeneracji powietrza w gondoli, star 
tu, napełniania gazem itp.

Kom isja do spraw budowy balonu m a 
la za radanic zaprojektow anie samego ba­
lonu. Opracowali powyższe zagadnienia ir  
zynierow ie: M azurek, Paczesa, Karpiński i 
Steszko. Konstruktor balonu inż. Jó z e f Fa 
czosa zaprojektow ał i opracow ał profil ba 
ionu w kształcie ja ja , zwróconego węższym 
końcem ku dołowi O bjętość balonu wyno 
i; 124.000 m sześć, po całkowitym napeł* 
niemu, a w ysokość startowa 120 m. Balon 
napełniony będzie wodorem.', Jakkolw iek 
Am eryka zgodziła się nam sprzedać odpo* 
wiednią ilość helu nie można było wyko*

na ukończeniu
rzystać te j oferty zc względu na zbyt d!u j 
gi czas dostawy. G ondola zostanie prsym o 
cowana do balonu za pośrednictwem taśm 
o bardzo dużej wytrzym ałości. Specjalne 
mządzenie pozwoli na odczepienie się iej 
z chwilą zetknięcia się z ziemią. Przymoco 
wana do gondoli linka rozryw acza natych 
miast rozpruje unoszącą się wówczas do 
góry powlokę i spowoduje prawie natych* 
miastowe wypuszczenie gazu. D o schodzę 
nia ż pułapu użyta zostanie klapa Dneuma 
tyczna sterowana z wnętrza gondoli.

Chcąc uzyskać maksimum wysokości a 
jednocześnie zabrać do gondoli ja k  n a jw if 
cej aparatów naiikowy-ch i balastu n.ucra*

| lo wykonać nie tylko mocną i lekką tkali 
j nę, lecz i przegumować ją  tak, aby nie ob 

ciążyć zbytnio balonu i dać błouę dostate* 
cznie nieprzepuszczalną i odporną na nisz 
czące czynniki. W  tym celu należało oprą* 
cować/ zupełnie nowy sposób pow lekar a 
tkaniny gdyż metodami dotąd stosowany 
mi żądanego efektu uzyskać nie było  m o i 
na. Jedna z firm podjęła się zadania i prry 
w spółpracy wytwórni balonów  opracowa* 
la nowy sposób gumowania tak delikatnych 
tkanin. G ondolę w ykonano ze stopu /w.i - 
nego Hydronalium . Stop podobny., przed* 
stawia materiał lekki a bardzo wytrzym ały 
G ondola ma kształt kuli o średnicy 2,4 m

Jakim opłatom 
mąka i kasza

W arszawa. Z  dniem 5. września — iak 
wiadomo — « chodzi w życie ustawa o śro 
dkach finansowych na popieranie gospo* 
darczo uzasadnionego kształtow an a cen 
artykułów rolniczych. Ustawa ta, której głó 
wnym zadaniem jest rozszerzenie środków 
przeznaczonych już obecnie przez rząd na 
prowadzoną akcję zbożow ą wymagała prze 

* pracowania szeregu bardzo trudnych i 
skomplikowanych zagadnień.

szstkie te zagadnienia zostały już roz 
strzygnięte.

Rozporządzenie precyzuje, zgodnie z po 
sianowieni.Lmi ustawy, że opłacie podlegają 
wszelkie gatunki mąki żytniej, pszennej i 
jęczm iennej, o*az kaszy pszennej i jęczmień 
u ej, zarówno wytw orzonej w kraju, ja k  i 
'prow adzonej z zagranicy lub z obszaru W  
M. G dańska, z w yjątkiem mąki i kaszy mi 
chodzenia krajow ego przeznaczonych do 
spożycia we własnym gospodarstw i pro* 
ducenta lub pracowTuka rolnego. C d  c pła 
ty zwolnione też są mąka i kasza, wywoź o 
ile zagranicę lub na obszar W . M . Gdańska 
Z dniem wprowadzenia opłaty, a waęc z 
dniem. 5 września, żaden młyn me bedzie 
już mógł wypuszczać do obrotu handlowe 
go mąki i kaszy bez uiszczenia od niej op 
lały. Również wszystkie zapasy mąki ; !;a 
szy, znajdujące sic w młynach z dniem 5 
wrzośnia podlegać będą opłacie. Zapasy 
mąki i kaszy, które przed dniem 5 wrzes* 
nia wyszły z młynów i znajdu ją się w rkła 
dach hurtowych w' piekarniach bąd i w skle 
pach sprzedaży detalicznej mogą być sprze 
dawane bez uiszczenia opłaty do dnia 30 
września br. G dyby miały być sprzedawa­
ne fxi tvm terminie, muszą być przepisowo 
opakowane oraz zaopatrzone w bezpłatne 
etykiety i plomby. Ten  przepis przejściowy 
ma na celu skrócenie okresu, w którym na 
rynku znajdow ać się będzie mąka i  kasza z 
etykietami, od której pobrano opłatę i mą 
ka i kasza z zapasów, od której opłatę nie 
pobrano. D opuszczając nicobciążi nie op 
L tą  mąki i kaszy wyprodukowane! i wy*

M nrcy g iralts zs S z o M
Żyw iec. Dnia 4 września br. gó* 

rale żywieccy urządzają we wsi Mi« 
1 wce pow. żyw ieckiego w ielką urn* 
czystość celem uczczenia poległych 
chłopów  w walce z najazdem szwe* 
dzkim w latach 1655— 1658 

W  roku 1655, kiedy w ojska szwe 
dzkie zalał/ całą Rzeczpospolite, kie

Jeśli zestawimy tę mowę z deklaracją 
sekretarza stand Hulla, który wyraźnie 
wystąpił przeciy/ko państwom to td isty  
czro.-m, jako zagrażającym  pokojow i 
świata,, to dojdziem y do wniosku, że 
stanowisko Stanów  Zjednoczonych jest 
jasne i wyraźne. W ielkie dcm okrao ; ca 
ropejskie mają za sobą całą potęgę gos* 
podarczą i w ojenną ' w ielkiej dem okracji 
za oceanow ej.

i ćly bez strzału przeszło na stronę na 
jeźdźcy pospolite ruszenie, a Szwe* 
cizi zajęli W arszaw ę i K raków , gó = 
rale żywieccy podnieśli pierwsi prze 
ciwko wrogowi zbrojne pow stanie. 
U zbrojeni, w siekiery, w idły i kosy 
odbili z rak Szwedów Oświęcim , 
stoczyli bitwę pod M ikuszycami i 
obronili Żyw iec przed nrjeźdź.cą. Po 
wstanie górali ży wieckich zri h c ,o - 
wało zbroiny opór całego naradu, 
co 'p ozw oliło  na początku 1655 r. Ja - 
no,wi Kazim ierzowi na pow rót do 
Polski. N ą  uroczystości, która za* 
powiada sie wspaniale przemawiać 
b ę d i: gen. H aller, wiceprezes N . K . 
W . Str. Lud. Stanisław  M ikołaLzyh 
i prezes R ady Nacz-. Str. Lud. dr. 
Rrnno Ol tuszka*.

podlegać będzie 
po 5 września

prowadzonej z młynów do dnia S wrześ* 
nia, jednocześnie rozporządzenie ministra 
skarbu nakłada na handel hurtowy obow ią 
zek przymusowego zgłoszenia z tym dniem 
znajdujących się na składzie zapasów. Te 
mu samemu obowiązkowi przymu ,owygo 
zgłoszenia podlegają zapasy mąki i kaszy 
znajdujące Się w sklepach detalicznej sprze 
dąży i w wytwórniach mącznych o ile mc 
przekraczają one łącznic w danym zakla* 
dzie 5U0 kg.

Za podstawę obliczenia opłaty służy wa 
ga produktu wraz z workiem, samą zaś op 
łatę uiszcza się przez umieszczenie na epa 
kowaniu z mąką lub kaszą odpow iednich 
etykiet. Etykiety te wydawane będą przez 
ł asy właściwego terytorialnego urzędu 
skarbowego zakładom przemiału zboża 

(młynom). Etykiety płatne sprzedawane bę 
da w cciur 15 gr., 30 gis, 1.50 zŁ, 2.40 zł, i 
3 00 zł., co odpowiada opakowaniom o wa 
dze 5 kg, 10 kg, 50 kg, 80 kg { 100 kg N a 
podstawie zorozum ienia z przedstawiciela* 
mi młynarzy zadecydowano, ze do ohrotu 

handlowego mogą być dopuszczane oppko 
wąnia z mąką i kasza jedynie powyższych 
pięciu rodzajów Inaczej niemożliwa bvła* 
by kontrola, czy od mąki w danym opako 
waniu uiszczono właściwą opłatę R ozw i 
zanic mąki i kaszy z tych opakowań do o* 
pak owań papierowych o wadze m niejszej 

niż 5 kg. może odbywać ię w yłącznie w za 
kłądach detalicznej sprzedaży. Techniczne 
zaopatrzenie opakow ania w etykietę odby 
wać -uę bęuzie w ten sposób, że na końcu 
sznurka, zam ykającego dostęp do wnętrza 
w orka, naizana będzie etykieta, która na­

stępnie zaopatrzona być musi w plom bę 
przedsiębiorstw a tak, aby końce sznurka, 
przeciągnięte przez etykietę, i sama etykie* 
ta zostały w ciśnięte między obie części 
ph mby.

C o się tyczy sprawy kontroli, ro z p o 'ią *  
dzenie ustanawia ogólną zasadę, że wszel­
ki przemiał zboża, wszystkie fazy obrotu 
handlowego oraz obrót gospodarczy m iką 
i kaszą podlega kontroli, przy czym nlyny 
i piekarnie mogą być kontrolow ane o każ* 
dej porze dnia i nocy. D la ulatwienm tej 
kontroli rozporządzenie nakłada szereg oho 
wiązków na młyny, składy hurtowe, skle* 
pv detalicznej sprzedaży (.raz piekam -e, d > 
których zakłady te muszą się stosować

Sklepy detalicznej sprzedaży mąki i r.a* 
s :y  oraz piekarnie mogą sprowadzać i 
sprzedawać mąkę tylko w przepisowych o* 
rokow aniach, zaopatrzonych w odpowied* 
nie plom by i  etykiety. Muszą przechcw y* 
tfeać wr ciągu dwóch lat dla celów k mtroii 
zdjęte z opakowań etykiety z plombami o* 
raz dokumenty przewozowe, otrzymane z 

młynów lub z hurtowni. Sklepy detalicz* 
i ej sprzedaży i piekarnie mogą posiadać ot 
wartv tylko jeden worek każdego gatunku 
mąki i kaszy. Ponadto piekarnie obowiąza 
nc będą podawać organom kontrolującvcira 
faktyczną zdolność wypieku posiadanych 
pieców, pośw iadczoną przęz instytucie sa* 
morządu gospodarczego lub przez cech.
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Sró d a , B a rtło m ie ja

Teatr
Z  T E A T R U  M. im. J .  SŁO W A C K IEG O

Dziś w środę po cenach zniżonych, p eł­
na humoru komedia L K H uxley‘a ! ;w !5* 
go, z A . M atusiaków ną. Z . M odzelewskim 
W  N icdziałkow ską, W . M acherskim, K. 
senne porządki'* w reżyserii W . Radulskic- 
Fzbisiakiem , K Opalińskim , R . W rońskim , 
W. kolw asem  i A Possartcm

Jutro  w czwarrek również po cenach zm 
io n y ch , komedia Fr. M elnara „Nowa D a !i“ 
Lr,“ w opracowaniu scenicznym reż I K ar­
bow skiego, w premierowej ot-sadzie.

W próbach pod kierunkiem reż. J .  Kar* 
tow skiego świetna kom edia znakomitych 
autorów francuskich L. M erneuil e i G . Ber* 
r ’a p. t. „Pociąg do Wenecji**. O bsadę sztuki 
stanow ią? R. Pawćowska, W . M acherski, 
S  C zajkow ski, R . W ronski W , K ol w as. 
Premiera w najbliższy piątek.

Plan przedstawień: Środa 24. V III . ,W ir 
senne porządki**. Czwartek 25, V III . „N o­
wa D alila". Piątek 26. V III . „Pociąg do 
W enecji'*.

Repertuar Kin
A D R IA : Pat i Patachon w raju — i — BLa 

ski 1 denle kobiety.
A PO L L O ' Dwaj mężowie pani Vicky, 

(Loreta Young i Tyroru. Power). 
A T L A N T IC : Człowiek, który żył aw a ra­

zy — i — Lot straceńców  
DOM  Z O IN IE R Z A : Jedwabne życic (Jean  

A rthur).
LO PP W arszaw.Jca cytadela (w  głównej 

roli W erner Illnz, Y icton a Bailasco, 
F ui BUrtmannJ 

PRO M IEŃ  Ucieczka Tarzana — i -  W  
obronie dziecka.

STELL V Kaprys milioner- (M. Rókic, 
FL Sdhnker)

S jJT U K A . W ładca prerii (W iliam B oyd). 
U C IE C H A : \gentka H 21 (Erik Stn beln) 
W A N D A : Ślepy zaułek (Silvia Sidney)

Repertuar kin kieleckich
W . F . i  P . W . Pierwsze miłość 
C Z W A R T A K  Z  pow. remontu nieczynne 
P A L L A  C E  Grzech młodośU
C A SIN O  Z pow. remontu nieczy niw.

Repertuar hio radumsltich
A PO LLO  Świat mówi o nas 2  Manrice 

Cheyaller j „Huragan.

A D R IA  Pod iałszywym oskarżeniem i 
Hotel wr Hollyw ood.

C Z A R Y  W  ogniu pocisków ; Ostrożnie

W w on m t
Z a i n s t #  u t s ą d i o n a s o  k o c h a n k a

W  podkrakow skiej w ż. Zabierzow ie żabi 
ty został dn. 23 stycznia 1937 r. A ntoni Ma.- 
zur, zamożny i łubiany w okolicy  go>po* 
darz Trupa znaleziono w lesie w takiej sy 
tuacij z której było  widoczne, ie  sprawca 
chciał upozorować sam obójstw o M azura. 
Podejrzenie padło na żonę Zotię Mazu w* 
wą która mimo swych 40 lat, utrzymywa­
ła intymne stosunki z 25 letnim Czesławem 
Ruskiem. D la braku jednak dowodów spra 
wę przeciw Z otii M azurow ej um orzono, na 
t. miast Czesław Rusek stanął przed Sądem 
Okręgowym w Krakow ie i wyrokiem :: 3° 
listopada 1937 zasądzony został za zabojss 
two na 15 lat więzienia . Teraz zaszła jed 
nak rzecz, zgoła niespodziewana. O to F iu  
sek, który przez cały czas twierdził że Ma 
rurow a nie ma żadnego udziału w tym czy 
nic, po w yroku zgłosił, że M azurow a go na 
kłoniła do zabójstw a, którego dokona! ty*, 
ko Dod je j wpływem. W  rezultacie odno* 
w ionego .śledztw^, Prokuratura oskarżyła 
Mazurową o podżeganie do zabójstw a — a 
j..iso główny świadek i oskrażyciel wystąpi 
dotychczasow y je j kochanek Rusek. Roz

prawa być może wyświetli tajem nice koc han 
kćw  i okaże czy Rusek był dręczony wy* 
rr.utami sumienia czy też tylko uczuciem 
zemsty za swoje wieloletnie więzienie.

Oskarżenie wnosi Prok. R;> bakiew icz, o-- 
b io n y  podjął się adw. Dr. Kruh.

Pożar fabryki
Kielce (tel ) W czoraj o godz 2 min. 50 

w nocy w ‘■abryce w yrobów ceramicznych l 
Dziewulski i Lange w Opocznie w ybuchł 
pożar, który strawił halę filtrów , glazurow* 
nię. Straty wynoszą około 100 tys. n  Dzię 
ki energicznej akcji straży ogniowej p o ia r  
zlokalizow ano.

Fabryka mimo poniesionych strat jest 
czynna.

N i e u z a s a d n i o n e  
c e n  m i ę s a

(g). Jak się dowiadujem y organizacje 
r.zezniczo — masarskie noszą się z zamiarem 
wystąpienia do władz cennikowych z w ni.' 
skiem o podwyższenie cen mięsa spowedo 
— pryszczycy.

Podobno motywuje się wniosek rym że 
dostawa żywca do Krakow a jest bardzo 
„ ru d n io m , że dużo bydła choruje ud. Po 
głoski te w ywołały oburzenie opinii pubb 
e rre j bo przecież rzeżnicy nie płacą wyż­
szych cen za bydło, a nawet przeciwnie

zamiary podwyżki 
w Krakowie

dużo niższe właśnie spowodu - pryszczy

- iW ierzym y, że odnośne władze nie d o p u ­
szczą do nieuzasadnionej zwyżk cen arty 
kułów mięsnych

Krasow skie

Tak nie można
(g) W  Krakow ie na dworcu kolejowym 

pasażer nigdy me je s t pewnym czy d' b* 
tze idzie, czy właściwie wsiada do poe-ągu 
czy czasem nie przekracza jakow ych! prze 
płsów. Tego ostatniego to odpowiednic- 
czynniki pilnują.

N ie w olno — i basta! A le  czy w olno jest 
w yczyniać kaw ały pasażerom. N. p, or.ety 
daj. W szyscy przyjeżdżający do Krakow a 
a jest tych ludzi tysiące, byli przekonani, 
że do w yjścia służy jeszcze stary tunel pod 
I peronem i większa część pasażerów udała 
się do owego tunelu wychodząc z całkiem 
słusznego założenia, że lepiej jest sk o n y * 
stać z wyjścia nakrytego dachem, a n W .i 
moknąć na deszczu przy nowoczesnwn wyj 
ściu na dworcu krakowskim, gdzie potny* 
ślano o wszystkięm tylko nie o dachach 
dla pasażerów. N ic dziwnego więc, ze kar 
dy wolał przejść kilka kroków  po peronie 
r.ie osłon.ętym  dachem bo i takie istnieją  w 
Krakow ie (np. peron II) i dojść do tunelu 
a potym pod dachem aż do w y jścu . N ie; 
stety. O to ni stąd ni zowąd władze tunel 
ów zamknęły dwo.na patykami złożonym- 
na krzyż i nikt nie pom yślał o tym aby wy 
wieslć przy pociągach przyjeżdżających do 
Krakowa tablicę zawiadam iającą o tym hak 
cic

N ie uczyniono tego, zresztą i od strony 
w ejścia na dworzec, bo przecież świstki wy 
pełnione atramentem i nalepione na iawce 
nigdy nic nie znaczą.

A le  tak to traktuje się pasażerów P K P w 
Krakowie,

M ożeby odnośne czynniki nadzorcze j*  
d rak  pouczyły kogo należy, że o ile zim y 
kz się jakiś tunel, to n la c iy  przede wszyst 
kim zawiadomić o tym pasażerów, a nie 
zmuszać ich do maszerowania paręw-t met 
rów po deszczu,

■ ■ ■ n n B B

Ns Kc-^Kcwsitgfn bnUuj
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 

odbyła się rozprawa przeciwko niemieckie 
mu przemysłowcowi Gustawowi Beckma* 
nowi. O skarżony miał się wyrazić obeliy* 
wic o narodzie polskim w czasie rozmowy 
ze Zbigniewem J . Słow a < b ra iliw t rzekomo 
n iał wypowiedzieć p o  polsku.

Przesłuchani świadkowie potw ierdzili ze 
znania Beckmana, że nie rozumie i nic i - 
n.ie ani słowa po polsku jednakow oż po 
riew aż główny świadek oskarżenia Z 1 mc 
jaw ił się n i rozprawie prowadzący -,pr.a« 
wę sędzia dr Bobilew icz w yznaczył znowy 
termin rozprawy na dzień 2 września.

Krakowska straż pożarna wyjechała J o  
W iałow ic kolo  W ieliczki gdzie w ybuchł 

groźny pożar. Pastwą pożaru padły- dwa. 
-domy mieszkalne i 3 stodoły ze świeżo ze­
branym  z pól zbożem. Straty są o lbr-yinic.

Aresztowano G elbera Izaka, lat 2l< robot 
i:ika zam. w- W oli Duchaciuej za kradzież 
1 sztuki sukna wartości 150 złotych n.i szko 
ile. M arkusa W cindlinga przy ul. Kolie* 
tek 5.

Również wpadł w ręce organów be. pic* 
czenstwa publ. Jakubow icz A braham  lat 
45. bez zajęcia i m iejsca stałego zamieszka 
R a . Jakubow icz jest podcirrany o kradzie* 
g.-.rderoby i 20 złotych gotówką na szkodę 
M aurycego Schcm ow itza zam przy ul. O *, 
neszkow ej 6. Kradzieży tej Jakubow icz 
reiał dokonać z niczam km ętego mieszkania 
•jako „nieznany sprawca*

Radio
Czwartek, 25. sierpnia 1938

6.45 A ud ycja poranna. 8.00 Muz/ka 
1.2.03 A udycja południowa. 15.15 W yprawa 
no skarby audycja dla dzieci starszych w 
opr W andy Boye. 15 30 O dczyt Polskie 
wulkany w ygi- dg Kazimierz, M aśiankie* 
v,icz. 16.00 M elodie północy w wyk. or­
kiestry Adam a Hermana. 16.45 Nowe zawo 
dy dla kobiet pogadankę wygł. Jadsviga 
Krawczyńska. 17.00 Skrzynka techniczna w 
opr. Leonarda Czupryka. 17.10 Polska mu­
zyka operowa. 18.30 Oryg. Teatr W yobra­
źni: „Pełną parą na H ongkong" słuch. K a­
rola Brinitzera (A nglia), przekład W acła­
wa Husarskiego, reżyseria A pdrz. W odzi 
nowskiego (wznowienie).

Dlaczego
Dlaczego w dachach nowvch pero­

nów na dworcu kolejowym są dziury 
przez które niemożliwie leje się woaa 
na głowy pasażerów.

Dlaczego w najbardziej ruchliwych 
goazinach nie ma posterunkowego na 
wysepce koło  dworca kolejowego 

W tych właśnie godzinach naj­
więcej orzechodzi przez jezdnie wy­
cieczek. którym przecież trzeba wska­
zywać którędy przejść, żeby przypad­
kowo me wpaść pod kota auta lub 
tramwaju czy też wozu.

Kroniha Zajlehia H a jtc  w ego
O negdaj usiłowała popełnić sam obójs­

two O lga Seralin , lat 30, żona Kazimier?1!, 
zamieszkała w Borysław iu przy ulicy W os­
kow ej 4, rzucając się do dołu z wodą w 
M odryczku. Zauważyli to przechodzący tam 
tedy robotnicy i wyciągnęli nieprzytomną 
denatkę z wody. D dalo im się ją  przywro

cić do życia. Przyczyną zamiaru sam obój­
stwa były zle warunki materialne.

A uto osobow e, kierowane przez szofera 
A nd rzeja  Zólczyńskiego zamieszkałego w 
Borysław iu przy ul. W ojciechow skiego 66. 
naej chało onegdaj na ulicy D rohobyckiej 
na przejeżdżającego tamtędy wozem cięża­
rowym woźnicę W łodzim ierza Wynar.a z  
Popiel. Ofiarą zderzenia byt koń, którv do 
znał tak poważnych obrażeń, że musiano 
go dobić. W inien wvpadku jest szofer sa* 
nibchodu, który jechał z nadmierną szyb* 
kością środkiem drogi.

Sabina Dynken, zamieszkała w W arsza* 
wic ul. H ipoteczna 5 przebyw ająca ostatnio 
j.  ko kuracjuszka w Trusk.awcu w wilb „Ka 
Ima" zostawiła w ogrodzie willi na ławce, 
v/ której zamieszka'a torebke zaw ierającą 
245 zł. gotówką i książeczkę P K O  na ‘■43 
zl. Kiedy się zorientow ała i wróciła z po* 

mj-rotem torebki na ławce już nie było. Za- 
wadomiona policja ujęła złodzieja, który 
miał tak łatwą okazję, w osobie M ichała 
Łuciwa lat 26, z G ajów  W yżnych. S k ra d .io  
ne pieniądze znaleziono zakopanp w ogro« 
ozie willi „R ekord", a torebkę z pozostałe*, 
zawartością ukrytą w piwnicy willi „R óg". 
Luciwa aresztowano.

Przed sam bo: ski-m Sądem Okręgowym 
na sesji w yjazdowej w D rohobyczu odpo­
wiadali onegdaj złodzieje ropy Jó zef i Sta  
uisław W asyłycha i paser ropny Samuel 
llau er. Z łodzieje przyłapani zostali przez 
policję w chwili, gdy dostarczyli nocną po 
rą Hauerowi ropę pochodzącą z kradzieży 
W  wyniku przeprowadzonej rozprawy Sta 
nisław W asyłycha skazany został na S mie 

A jęcy więzienia, Jó zef W asyłycha na 7 mie 
jyięcy więzienia, Sam uel H auer zaś na 6  mie 
sięcy więzienia i na grzywnę 200 zł. Kara 
wymierzona zdstal.a im bez zawieszenia.

Przed tym samym Sądem stawali MicŁ ał 
O łeksyszyn i Rozalia M atkowska, oskarżę* 
tli o znieważenie i stawianie oooru sekwes 
tratorowi skarbowemu pi dczas dokonyw a 
nia przezeń czynności urzędowych. M atko 

Jfs lla  mianowicie podczas dokonyw ania za 
jęcia przez sekw esjratora Emila Kutzyńs* 
lócgo ugryzła go w rękę, chcąc wydostać 
portm onetkę, którą sekwestrator znalazł w 
ubraniu. O b o je  podsądn: 'kazani zosłlai 

r.r. karę aresztu po 2 miesiące z zawiedze­
niem. ,

Qd 2  — 11 usrzermd 193B r.

TARGI PRASKIE
—► najlepsze -tó.z r o d ł o  z a k u p u

V*,. łowił .
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Szefespii1 czy nic SzekspirKrwawy dramat m\ieM\ poi! iarszawa
Dwie kule i pięć cicsów nożem za zdradę

W e  w si W iązow ni pod W a rsz a ­
w ą ro zeg ra ła  się krw aw a traged ia 
m ałżeńska. Antoni D arm ochw ała 
m ie jscow y ślusarz ożenił się z 22- 
le tn ią  B ron isław ą W o jcik ó w n ą. M ał­
żeństw o z początku żyło w id ealn ej 
zgodzie. D opiero od kilku m iesięcy 
D arm ochw ałow a zaczęła  w szczynać 
z m ężem  kłótn ie, w ym aw iając mu 
m ałe zarobki. Ś lu sarz  nie zw racał 
uw agi na narzekania żony, nato­
m iast zw rócił uw agę na je j  późne 
w racanie w ieczorem . Z rozpaczony 
m ałżonek postanow ił w szystko 
stw ierdzić naocznie. P o kilku dnio­
w ej o b serw acji stw ierdził, że żona 
je g o  isto tn ie sp oty ka się z jednym  
parobkiem  ze w si. Gdy po schadz­
ce pow róciła do domu, mąż zaczął 
ją  w ypytyw ać gdzie byłą . Na tym  
tle doszło do sprzeczki. D oprow a­
dzony do rozpaczy mąż porw ał no­
ża kuchennego i zaczął nim  zada­
w ać żonie ciosy.

D arm ochw ałow a resztkam i sił

w yrw ała się przed dom i zaczęła 
w zyw ać pom ocy. Ś lu sarz  w ybiegł 
za mą z dubeltów ką i oddał w je j 
stronę dw a strzały . D arm och w ało­
w a b rocząc krw ią upadła niedaleko 
drogi. C iężko ranną przew ieziono 
do sznitala w W arszaw ie, gdzie

podczas o p erac ji zm arła . O trzym ała  
ona dwie ran y  p ostrzałow e brzucha 
i p ięć ran  kłu tych  nożem .

D arm och w ał po dokonaniu zbrod­
ni zb iegł i u kryw ał się w lasach , 
jed n ak  po pew nym  czasie  oddał się 
w rę ce  pobeji.

Wykrycie afery ralejawj
Funkcjonariusze kolei na usługach 
bandy fałszerzy, złodziei i paserów

W ład ze śledcze zlikw idow ały gro­
źną bandę zło d zie jó w  na teren ie  P. 
K . P . W iln o , u p raw ia jącą  sw ój zło­
d zie jsk i p ro ctd e r  od dłuższego cza­
su. Szczeg ó ły  te j afery  są  rew ela­
cy jn e .

Hurtownik" małżeński
za kratami

Se n sa cy jn e  d oniesienie w płynęło  
do p rokuratora 7 re jonu  Sąd u  O k rę ­
gow ego. Panna R eg in a C . zam iesz­
k a ła  na P raaze, poznała przed kilku 
m iesiącam i na plaży, Jó z e fa  E p ste i- 
na, (Sm o cza  231. M łody, dobrze 
p rezen tu jący  się m ężczyzna, tak 
przypadł do gustu pannie i je j  ro ­
dzicom , że został p rzy jęty , ja k o  
oficja lny  narzeczony. Z yskaw szy za­
ufanie przyszłych  teściów , E p ste in  
otrzym ał od nich, w celu zastaw ie­
n ia w lo m bard zie : futro, żaiu et k a­
rakułow y, zegarek  złoty i b iżuterię, 
oraz 150 zł. gotów ką, w celu op ła­
cen ia  zaległego kom ornego. M ło­
dzieniec rzeczy i pieniądze przy­
w łaszczył i w ięcej się nie pukazał.

Z aw iedziona panna C zaw iado­
m iła  odnośne w ładza, a nadto przed­
sięw zięła dochodzenie na w łasną 
rękę i doszła do sen sacy jn y ch  w y­

ników . E p sztein  okazał się „zav'o- 
dowym  n arzeczon ym ”, k tóry , oprócz 
n ie j, m iał w zapasie" jeszcze  trzy 
naiw ne panny, w obec których w y ­
stęp o w ał ja k o  przyszły  maź Poza 
tym  pom ysłow y m łodzieniec m iał 
dwie praw ow ite żony. W czo ra j bi- 
gam istę aresztow ano. Sęd zia  śled­
czy zastosow ał w obec zuchw ałego 
oszusta bezw zględny areszt.

Hfina fala książek o nasi
W  najbliższych  dniach ukażą się 

now e p ow ieści: W in cen teg o  B urka, 
J .  M ortona i M ariana Czucknow - 
sk iego. P oem at d iam atyczn y  op ra­
cow u je p oeta  podh. S tan isław  Nędza- 
K ubiniec. Nowe książki zapow iadają 
rów nież P ietrk iew icz, P iętak  i S k u ­
pień , Sk u za  i O lcha.

K ilku  zaw odow ych fałszerzy  
w arszaw skich skom unikow ało się ze 
złod ziejam i w ileńskim i, k tórzy  zdo­
ła li w ciągnąć do baney kilku funk- 
cjonariuszów  kolei z ek sp ed y c ji b a ­
gażow ej. N adużycia p olegały  L.a 
ty m , że w ciągnięci do bandy kole­
ja rz e  fałszow ali listy  przew ozow e i 
tow ary, zam iast ao rąk w łaściw ych, 
w y sy łan e by ły  pod ad resem  pase 
rów  w arszaw skich .

F a łszerstw a  i kradzieże dokony 
w ane były  w tak  sprytny sposób 
że przez dłuższy czas nie m ożna 
było w paść na ich trop. A le gdy kra 
dzieże sta ły  się coraz częstsze , za 
w iadom iono p o lic ję . Żm udne docho 
dzem e i d ługotrw ałe ob serw acje  zo 
sta ły  uw iecznione pow odzeniem . Ni 
ci sleztw a w iodły do W arszaw u  
dokąd p rz y jech a ł n ięzw łocznie przeć 
staw iciel w ileńskiego urzędu śledcze 
go. P rzy  pom ocy w arszaw skie j po 
lic ji przystąp iono do likw id acji sze 
roko rozgałęzionej bandy.

W  toku dochodzeń okazało  sie, ze 
przypuszczalna kw ota 5000 złotych 
stra t, ja k ie  poniosła k o le j, je s t  zna­
cznie w yższa i p rzekracza 50 ty s. zł. 
O prócz aresztow anych w W iln ie  zło- 
dzie ji i n iesum iennych k o le jarzy , 
osadzono w więzieniu aresztow any ch  
w W arszaw ce fałszerzy  i paserów , 
w liczbie 5 osób. Sp od ziew ane są 
dalsze aresztow ania. Ze względu na

Mtsne i zbrojne inratum
- w z g ó r z u  s

Arm aty umilkły na wzgórzach, któ11 c 
ostatnio stały się tak sławne — ni. wzgó 
rzach Qzang*KusFeng Obie strony prze* 
stąpiły do „pokojow ych" rokowań, które 

doprowadzą może do nowego rozlewu  
krwi, a tymczasem na wczorajszym polu 

bitwy specjalna komisja, powołana do w y: 
lyczenia granicy, wyparła ostatecznie tanki 
i armary.

Ci, którzy od początku uważnie śledzili 
przebieg obecnego konfliktu sowiecko-ja: 
pońskiego, dziwili się szczerze, dlaczego j 

dopiero w llpcu 1938 roku Sowjety iak 
gwałtownie zainteresowały się wzgórzami 
Czangkufeng? Dlaczego dooiero teraz?  
W szak od roku 1932, t. j. od czasu roko: 
wań z Japonią o granicę z K oreą czy M an: 
dżuko — mogły to już zrobić tyle razy. 
Dlaczego ten spor graniczny wybuchł d o : j 
pi ero teraz?

Romans na skrawku osi 
Berlin-Tokio

W  jedny z najwytworniejszych hoteii 
amerykańskich w  Sz inghaju w ubiegłym 
roku i aż do wiosny r. 1938 miesekała pec i 
w na urocza kobieta. Mimo że prowadziła 
■życic bardzo ciche i skromne, wiedziano 
powszechnie, że jest to  bohaterka głośnego 
romansu, jaki miał miejsce w Tokio w la*

tach 1936 i 1937. Kobieta ta jako żona u : 
rzednika w ambasadzie niemieckiej w To= 
kio przybyła do stolicy Japonii razem z 
mężem i... w ciąga jednego wieczora zako­
chała się w młodym ofi< erze japońskim 
Romans rozwijał się pomyślnie i w iecie 
1°37 roku piękna kobieta opuściła ognisko 
małżeńskie, i wniosła skargę roz„odow ą- 
Męża jej dla uniknięcia skandalu przenie: 
siono do ambasady niemieckiej w Ameryce 
Południowej.

Niestety, zaledwie młoda para skoszto­
wała słodyczy szczęścia, wybuchła wojna 
między Chinami j Japonią i japońsid oficer 
został początkowo wysłany na front, po* 
tt-m zaś przydzielony do garnizonu mukdeń 
skiego w Mandżukuo. Młoda kobieta po* 
została narazie w . Tokio, potem po zdoby: 
ciu Szanghaju zamieszkała tam w hotelu a» 
merykańskiiii.

Tam to odwiedzał ją często jej ukocha: 
ny, przylatując samoloten z Mukdenu, i 
kilkarołnie zabierał ją do siebie na swói 
posterunek.

Tajem nica fortów niemieKich 
w Czang-Ku-Feng

M łodej pani tak się podobał pobyt w 
Mukdenie i tak bardzo przyjemnie im było  
we dwoje, że oficei począł się srarać u

władz o pozwolenie zatrzymania swej na: 
rzeczonej przy sobie. W ładze mandżui ;ko: 
jrpońskie, poinłormowane. że chodzi tu o  
Niemkę, którą oficer ma wkrótce poślubić, 
bez żadnych trudności udzieliły jri zezwo­
lenia na pobyt w Mukdenie.

Młoda przyjaciółka oficera -wykazywała 
dużo zainteresowania i wiedzy z dziedziny 
wojskowości. T o też często dyskutowali o : 
boje o różnych zagadnieniach wom y i ob: 
rony, a między innymi o pospieszni i wzno: 
szonych wzdłuż granicy sowiecko:japoT)?niej 
fortyfikacjach, w szczególności o  podziem: 
nycb fortach niemieckiego typu, w Ccang: 
kufeng, które w przyszłości po ukończeniu 
— mogły same odciąć dostęp do W łady: 
wostoku i w ten sposób umożliwić k ’ mps 
letną blokadę tego wielkiego p o n j Związ= 
ku Radzieckiego.

Kobieta i lotnik znikają 
bezpowrotnie

Sielanka miłosna niemiecko Ą apońska 
trwała aż do czerwca b r., t. j. prawic dwa 
nuesiące. A ż wreszcie oficer japoński zmu: 
szony z kolei do dłuższego pobytu ua K o: 
rei, zdecydował się odesłać przyjaciółkę, 
której klimat tego półwyspu szkodził na 
zdrowiu, z powrotem do Mukdenu. W  tym  
celu oddał ją pod opiekę pewnego lotnika 
mandżurskiego, który z 10  tiaro wał się łnwJ= 
rzyszyć jej na miejsce przeznaczenia.

Kim był ten uprzejmy lotnik, któiego  
samolot nigdy nie doleciał do Mukdenu, 
lecz wylądował po przeciwnej strome gra* 
nicy sowieckosjaponskiej ? Wywiad japom

W  A nglii rozgorzała nowa walka po* 
między historykam i, twierdzącymi, że au* 
torem „Hamleta" jest taktycznie W illiam  
Sh ak t speare, urodzony \. Strattord:on»A - 
son , a zw olennikam i reorii głoszącej ze 
Szekspir był tylko pseudonimem literack-m 
lorda Francisa Bacona, głośnego filozofa, 
polityka i dworzanina W krótce ma się po- 

dobno cala sprawa definityw nie wyjaśnić, 
gdyż dziekan opactwa W cstm inster i c i  vo> 
li! na otwarcie grobu poety epoki eIż kie* 
tańskicj Edmunda Spencera, w którym  v:-e: 

komo ma się znajdow ać klucz zagadki Po* 
dobno wszyscy ówcześni poeci angielscy 
zapisali kilka stów o zgonie Spence.M. a 
wszystkie rękopisy zostały pochowane 
v ra z  z ciałem. N ie ulega wątpliwości, że 

Shakcspeare musiał coś napisać, a okazać 

się może, żc rękopis podpisany przez Sha* 
kcsp earca  posiada charakter pisma lorda 
Bacona.

Eiehawa Kfllełic]a omewduiiłiĘśEj
znakomitych bokserów

W  N owym  Jo rk u  m ieszka lekarz 
d entysta  —  W a lte r  Jak o b s, który 
je s t  b okserem  am atorem . Posiada 
on n iesłych an ie oryginalną k o lek c ję , 
m ianow icie sk om p letow ał zbiór od­
lew ów  gipsow ych p ięści n a js ła w ­
n iejszych  bokserów  św iata.

Z biór dr. W a lte r  Ja co b sa  je s t  
m ały, zaw iera jed n ak  bardzo cie­
kaw e odlew y, na podstaw ie którycn  
m ożna porobić szereg in teresu jących  
sp ostrzeżeń . N aprzykład, zdaw ałoby 
się, że bokserzy  ciężk ie j w agi m ają  
baidzo duże ręce . O dlew y dr. J a ­
cobsa  zad ają  tem u  k łam . S z e re g  
m odeli c iężk ie j pięści sław nych 
bokserow  w ykazu je, że m aią oni 
rece nie zbyt duże. Z d arza ją  się 
odlew y rąk <okserów w agi lekkie , 
k tóre  rozm iaram i przew yższają  od- 
b w y  rąk  bokserów  w agi ciężk ie j. 
N ajp ięk n ie jsza  audowę rąk m a am e­
rykański B okser w agi p iórkow ej, 
H enry  A rm stron g . R ę c e  je g o  m ają  
piękne, w ydłużone palce i przypo­
m inają racze j rece  w irtuoza o ianisty , 
niż b o k sera .j

dobro śled ztw a dalsze szczeg óły  i 
nazw iska aresztow anych  trzym ane 
są  na razie w ta jem n icy .

ski, który ustalił, że byl to sławny szpieg 
sowiecki, — stwierdzi! jednocześnie że praw 
d ; ’we personalia mandżurskiego lotnika by 
ły znant romantycznej Niemce,

W szystko przemawia za tym, że dzięki 
zręczności i odwadze lotnikawszpiega, Rosja 
zdobyła plany Eortytigacji Gzangkufengu 
Plan ten musiał się dostać w ręce marszał: 
ka Bluchera, które poprzednio jx>siadał już 
plan ataku na W ładywostok. Wskutek te* 
go dowództwo armii Dalekiego W schodu  
-Yzedsiewzięło natychmiastową akcię bez 
porozumienia się ze Stalinem czy W orosry  
łowem. Nagle zajęcie Gzangkufengu zostało 
zadecydowane i wykonane w przeriągu  
krótk ego czasu. ł?lan uforryfikow arna O rang 
kufengu został zniweczony. I jeżeli teraz 
v czasie rokowań „pokojow ych" Japończy* 
cy -godzą się na uznarre neutralności choć 
by tylko tego niewielkiego te r-to rrm  
wzgórz Czangkufengo, Sowiety będą miaiy 
i tak już wystarczającą satysfakcję.

Dzięki młodej kobiecie, która jutro mo* 
ze okaże się sowiecką Mata*Hari czy Frau : 
lein Doktor, Sowiety przeszkodziły Japonj- 
v  wykonaniu zainspirowanego przez Niem« 
ty  planu, który mógłby zadać decydujący 
i fatalny cios W łady wostokowi i całej 
wschodniej Syberii,

C o do oficera japońskiego, którego ia : 
ialna miłość stała się powodem tych wy; 
darzeń, a może i incydentu sowiecko:japom  
skiego, to ten ]jie mogąc znieść splamienia 
swego honoru i cynicznej zdrady ukocha* 
nej kobiety popełni! samobójstwo.

L. P.
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Z działalności liiL z je i ZdpmiP
Z końcem  lipca br. upłynęło  trzy  

k w arta ły  od wznowienia działalnoś­
ci Sp ółd zieln i Zdrow ia w M arkow ej. 
Ju ż  ten  krótki czas u jaw nił ;lr- 
tyw n ość, rozm ach, cen n e w yniki 
pracy i przy tern gospodarczą 
sam o w y starcza ln o ść spółdzielni.

W  ciągu tych  dziewięciu m iesięcy  
lekarz spółdzielni udzielił około 
2.200 porad lekarsk ich . Ilo ść  tych 
porad w każdym  m iesiącu  stale 
rośnie. N aw et żniw a nie zm n iejszy­
ły ilości przychodzących po porady 
bo podczas 20 dni Lipca było p ra­
w ie ich tv le , co za ca ły  popi zedni 
m iesiąc. G Jv  p ierw szy m iesiąc 
w znow ionej działalności t. j. listo ­
pad ub. r. zap isał ponad 140, to o- 
statn ie m iesiące zanotow ują ich ju ż  
ponad trzy sta  m iesięcznie W p ły w a 
na tę frek w e n c ję  przede w szystkim  
tan io ść  op łat za porady oraz su­
m ienność i rzetelna fachow ość le k a ­
rza spółdzielni.

P rzecię tn ie  dziennie na początku 
by ło  4.7 chorych , a dzisiaj w ypada 
ich 12.6 osób na dzień, nie w yłą­
cza jąc z rachuby dni św iątecznych, 
t .  j .  30 dni na m iesiąc.

W  te j liczbie było 150 w yjazdów  
do dom ów  chorych. Porady udzie­
lane w tedy, gdy choroba ju ż  się 
u jaw ni, są  koniecznym  w stepem  
działalności spółdzielni i m uszą po­
zostać s ta łą  je j  p iacą . A le z każ­
dym  now ym  m iesiącem  pod ejm uje 
spółdzielnia coraz w ięcej prac, m a­
jący ch  zapobiegać pow staw aniu i 
rozszerzaniu  się chorób. D okonu je 
tego  przez uśw iad am ianie ludzi o 
w arunaach  zdrow ia i przez usuw a­
nie n a jw ażn ie jszy ch  przyczyn cho­
rób w okolicy .

W  tym  celu spółdzielnia zobo­
w iązuje lekarza  sw ego do pogada­
nek o zdrowiu i chorobach . P o g a­
danek takich w ygłosił lekarz sp ó ł­
dzielni w tym  czasie 26 w 49 go- 
dzmach dla 4.370 słuchaczy  łącznie . 
D o ty czy ły  one przede w szystkim  
g roźn ej i w tu te js z e j okolicy  gruź­
licy, a potem  zdrow ia kob iet, n ie­
m ow ląt, m ieszkań i p o jaw ia jący ch

w ostatn ich  m iesiącach różnych za­
kaźnych chorób okolicy.

Przez ca ły  m iesiąc m aj br. czyn­
na b y ła  w ystaw a ruchom a, uśw ia­
d am ia jąca  o w arunkacn utrzym ania 
zdrowia cia ła , domu, ożyw ienia, n ie- 
m ów ląt, kobiet itp. W y staw a o b je ­
chała 4 w iększe m ie jsco w o ści z 
poza je j  okręgu  działania. W y sta ­
wę zw iedziło 5.000 ludzi, w tem 
przeszło  p ołtora ty siąca  dzieci b ez­
p łatn ie . Przy  okaz ji tych  w ystaw  
rozprzedano między ludzi 660 k s ią ­
żek i broszur o obronie przed ch o ­
robam i za 560 zł.

D la  gruntow nego stw ierdzenia 
stanu gruźlicy w okręgu  spółdzielni, 
ze staraniem  spółdzielnia p od jęła  
przy pom ocjT kolum ny przeciw gruź­
liczej ze Lw ow a bezn łatne badanie 
w szystkich  dzieci szkolnych okręgu 
spółdzielni i m asow e, za n iską op ła­
tą  prześw ietlanie dorosłych , a o 
chotnych ap aratem  R oentgena. W y ­
nik badań będzie podstaw ą do dal­
szego planu pracy lekarza spółdziel­
ni w celu obrony m ieszkańców  
okręgu od gruźlicy.

Sp ółd zieln ia  p rz y ję ła  opiekę le ­
k arsk ą  i w ychow aw czą nad cztere 
m a z je j  in icja ty w y  pow stałym i 
dziecińcam i przy m iejscow y-ch k o ­
łach kob iet. Poza korzyściam i g o s­
podarskim i m atek i w ielkim  p oży t­
kiem  w ychow aw czym  dla dzieci, 
je s t  je sz cz e  jed n a  korzy ść istn ien ia  
takich  dziecińców : w drażanie dzieci 
do przyzw yczajeń  zdrow otnych i 
opieka w czesna nad ich fizycznym  
rozw ojem  pod kierunkiem  lekarza 
spółdzielni. D ziecińce te  prow adzą 
z ram ienia K ó ł K obiet zw yczajne 
dziew częta m iejscow o z kół m ło­
dzieży i sp isu ją  się bardzo dzielnie.

T e  różnę rod zaje działalności 
Sp ółd zieln i Zdrow ia i korzyści jak ie  
d aje zw łaszcza członkom , p rzysp a­
rz a ją  je j  sta le  członków  bez żadnej 
o so b n ej propagandy. Przy założeniu  
Sp ółd zieln i było  150 członkow , a 
obecnie je s t  ich 450 czyli p otro iła  
się ich liczba. Sp ółd zieln ia  d aje so ­
bie przytem  radę w iązania końców  
budżetu, a rów nocześnie zdążyła

podnieść w ynagrodzenie lekarza z 
w pływ ów  za porady, a za udziały 
członkow skie spraw ić narzędzia i 
urządzenia lekarskie w raz z m ikro­
fonem  za około 2500 zł.

W  ostam .m  m iesiącu spraw iia 
spółdzielnia in sta lację  elektryczną, 
by św iatłem  z pobliskiego m łyna 
ułatw ić pracę w ieczorną i zim ow ą 
lekarzow i oraz w staw ić lam pę 
kw’arcow ą, a k ied y ś z czasem  na­
w et w łasnego R o en tg en a  do prze­
św ietlać. T a k i początek działalności 
Spółdzielni Zdrow ia w róży je j  p e ł­
ny dalszy rozw ój i rozro st na p o­
żytek  nie tylko okolicy, k tóra  pod­
ję ła  trud je j  zorganizow ania, ale 
także na z a ch ę ca ją c "  p rzyk ład  dla 
innych chłopów  w P o lsce .

Chłopi nie pousoliii na 
scalanie gruntów

C h arak tery sty czn e za jście  m iało 
m ie jsce  w R acław icach  O lkuskich 
podczas prąc scaleniow ych grun­
tów . C zęść gospodarzy nie b y ła  za­
dow olona z otrzym anych przyd zu - 
łów  po pom iarach i nie pozw oliła 
m ierniczem u prow adzić dalszyoh 
prac.

P oniew aż chropi p rz y b ra li grona 
p ostaw ę zaw ezw ano polic ję . L ecz  
i to nie pom ogło. C hłopi razem  z 
dziećmi i żonam i pokładli się n a  
ziem ię uniem ożliw iając prow adzenie 
dalszych robót.

W ob ec nieustępliw ości ch łopów  
roboty przerw ano.

Hu&ze iC onto P, K. O. 
408.72?

Tmjd tworzy feonsewtoriiim
operę i teatr

Jedno z pism stambulskich podaje roi» 
mowę swego przedstawiciela z dyrektorem 
konscry. atorium muzycznego w Ankarze, 
prof. E. Prcateriusem.

Profesor ośw iadczył, że powstałe przed 
trzema Laty konserwatorium w A nkarze ma 
za zadan.e przygotowanie nauczycieli i mu 
zyki w  szkołach krajow ych. Słuchacze wer 
bow ah się dotychczas ze szkół przygoto* 
wawczych. Z  tego też względu kurs kon< 
serwatorium trwał w ciągu 6 lat. Obecnie 
został opracowany now y regulamin któr> 
postanawia, że uczruowie konserwatorium 
n usią  posiadać dyplom y gimnazjalne.

Poza szkołą muzyczną istnieją jeszcze 
oddziały operow y i teatralny, kierowane 
przez A . Rauna i K. Eberta.

N astępnie prof Praetirius zaznaczył, u. 
dotychczas w ca tej T u rcja  istniała jedna 
jedyna dobra orkiestra, ? mianowicie ors> 
kies+ra prezydenta Republiki. O becnie Stam 
buł i Izmir pragną również posiadać swe 
zespoły muzyczne. •

Dotychczas Ankara nie posiada większe 
gr> teatru jednak są czynione usiłowania ee

leni założenia w ciągu trzech lat n u b lić *  
szych w ielkiego teatru narodowego.

W  A nkarze kilka kom isyj zajm uje się 
tłumaczeniem na język turecki najsłynniei* 
szych oper europejskich.

Londyliczscy wechcą
dużych kartofli

K ilk a dni tem u odbyła się w L on ­
dynie w ielka k o n feren cja  przed sta­
w icieli branż spożyw czych, m a ją ca  
na celu  u sta len ie  now ych cen  ryn - 
kuw ych na rozm aite tow ary pierw ­
sze j p otrzeby. W  czasie k o n fere n c ji, 
m in ister H . R . Sheefield , d y rek tor 
i prezes S y n d y k a tu  Kupców D e ta - 
licznj-ch oznajm ił, że londyńskie 
gosDodyme absolutnie nie ch cą  ku 
pow ać dużjmh kartofli. O d rzu ca ją  
w szystkie duże, a biorą jed y n ie  
k arto fle  n a jm n ie jsz eg o  kalibru. D u ­
że kartofle ;p ozo sta ją  n iesp rzed ane 
i w końcu w yrzuca się je  do rzek i.

L D L d T K  M/\SCH O F F

„ B A G N O ”
73) POWIEŚĆ

Praca w a tti^ r  postępow ała szybko naprzód. 
P o dalszych trzech tygodniach film był gotow y. Lo 
czel ua teraz na premierę i sukcesy artysty czne baion  
na 50%  zarobku od inwestow anego kapitału, a Bee 
ren, m ieszkający już u Keindlów , na zawiadomienie 
go z firm y „N ord — F ilm ", kiedy ma się zgłosić, b 'j 
ob jąć m iejsce oprożnione po Hillmerze.

C iężko w toczył się autobus we Friedrichstras* 
se, w  dzielnicę siedzib firm film ow ych, zajm ujących 
biuram i, pokojam i konferencyjnym i i reprezentacyj* 
nymi całe piętra. N iekiedy w jednym  domu były 
dwie 'ub trzy ł.rm y o fantastycznie brzm iących okres 
sieniach, poza ktróem i kryła się proza rzeczyw isto' 
ści w postaci plajt.

O tw iercki wyskoczy] z kolosa sunącego na sze* 
ściu olbrzym ich pneumatykach i skierow ał się 
w stronę firmy „Ibeen", spółki z ograniczoną odpo* 
wiedzialnością. Nazwa tej' firm y w skazująca na po* 
chodzenie szw edzkie lub norw eskie, fzawdzięczała 
swe pow stanie trzem pierwszym literom irmon i naz* 
w is k j właściciela, a zarazem dyrektora tego przedsie* 
biorstw a, pana Izydort Beera Nussbaum a, bardzo 
zacnego, wielce szanowanego jegom ościa, kręcącego 
cztery do pięciu film ów  rocznie, dającego w tym 
okresie sporo zatrudnienia kom parserii, początku* 
jącvm  i drugorzędnym aktorom . Pierw szorzędnych 
nie mogła firma „ lbeen“ opłacić z braku odpowie* 
dniego kapitału, będąc zmuszoną do fabrykow ania 1

I tanich film ów  w yśw ietlanych przeważnie na pro win* 
c ji. A le na produkcji tej robił pan N ussbaum  i tak 
dobry interes, jeżeli się zważy zarobek do trzydzie* 
stu tysięcy na jednym  lilm .e.

O tw ierckiem u nie spieszyło się. Staw ał przed 
oknam i sklepów utrzym ujących się z ruchu obcych 
i przejezdnych, pokazujących w w ystaw ach piety/* 
szorzędną eefktow ną tandetę, k tóre jby  nigdy Ber* 
lińczyk nie kupił. A le taki prow incjusz lub obcolcia*
jo  wiec z Bałka,nu, A z ji lub A fry ł i ---------------O tw iei*
cki oglądał sobie te rzeczy, podziw iając, na jakie po* 
m ysły wpadali fabrykanci, licząc się ze straszną na* 
iw nością konsumentów

Po jakim o czasie miał już dość tych pom klo* 
w anych świecidełek, em aliowanej blacy, im itacji 
kości słoniow ej. Szedł dalej zam yślony, nie zwraca* 
jąc uwagi na otoczenie, głuchy na zgiełk i krzyk, pa,* 
n u ą c y  w okół niego. N ie słyszał nawoływań uii* 
cznych sprzedawców, w ychw alających swe dziesię* 
cio — fenigow e artykuły, ani w ybuchów  śmiechu 
pi zechodniów, reagujących na ich żartobliw e okre* 
ślenia i uwagi. Szedł zrzęd siebie jakby b y ł sam, jak* 
by go unosiła fala tłumu w wyzłobionem. m iędzy mu* 
rami korycie rzeki i płynął z tą m asą bezwiednie, bez* 
wolnie, bezcelow o. M yśli jego u jeło jakieś marzenie 
pieściło obrażam, dalekiej przyszłości, spełniającym i 
się pragnieniami — — — N agle oprzytom niał. Znik* 
nęła w izja ulotnego szczęścia, wróciło poczucie rze* 
czyw istości. I teraz zrobiło mu się nagle bardzo spie* 
sznie, bezwarunkowo chciał napisać tegoż dnia artys 
kuł do g a je ty , w końcu trzebaby już wiedzieć coś 
pozytyw nego od firmy „Ibecn “. Przyspieszył, kroku,
zaledwie kilka dom ow  dzieliło g o    —

— H e j — O tw iercki — czekaj p rz y ja c ie lu ------
Tuż za nim stał Kohber. W  starym, wytartym 

ubraniu, świadczącycm źle o jego obecnym  położę* 
niu — — — Uśim eehał się głupkow ato, twarz miał

m okrą z potu, zaczerwienioną od słońca i alkoholu. 
W yciągn ął do niego w ilgotną rękę na przywitanie —

— D obrze, że cię spotykam , mówił, wiesz ino* 
że gdzie jes t firma „ A fico "?  Łażę po tvch piętrach 
w górę i na dół i nie mogę je j zn.flezć. W  tej okolicy  
niu si być, fo sobie przypominam, ale gdzie? Szuka* 
iem je j w książce telefonicznej — --------

— C óż ciebie obchodzi ta firm a? N ie kręci 
i pewnie przejdą jeszcze miesiące, z a n im -------------

— N a rym mi nie zajady. M uszę mieć adres L o . 
O na w tej firmie grała głów ną rolę.

— Ach, ty  stary cymbale, jeszcze się nie ule* 
czyieś? Ja k  można mieć tak mało poczucia dumy, 
godności....

— Cóz się na tym  rozumiesz. Testeś jeszcze zbyt 
m łody Ja nie m ogę bez niej żyć. M uszę znaleźć ie j 
adres, by z nią mówić.

— O ddaj je j przy tej sposobności pozdrowię* 
ma i ode mnie. Ja  na twoim mu jscu ani bym nie plu* 
nął w je j stronę. Poszła — no to  poszła ale to  nie 
powód, by sobie niszczyć życie i łamać karierę D H  
k o g o ?  Przez k o g o ?  Przez taką L o ?  Człow ieku, nie 
b?dź śmieszny. Zachow ujesz się jak  dwudziestolet* 
ni chłopiec, którem u brak m ęskiej dojrzałości i aa* 
teligencji G w izdaj na mą, rozumiesz, a gdybyś i -1 
l^rzypadkowo ^potkał na ulicy, to  wsuń ręce do kle* 
szeni od spodni i w ypnij pośladki.

-M asz rację. T rzebaby  tak zrobić. Zastanow ił 
się. N agle — —- — Słuchaj O tw iercki, m ozebyś 
mógł — --------

— Przykro mi bardzo, nie mogę. N ie wziąłem 
pieniędzy z sobą. D laczego h ie  przychodzisz do 
plubu gdzie je s t tyle pracy, tylko naciągasz innych 
na pożyczki? M yśm y mieli teraz u D ersana pięć dni 
po osiem naście marek w kostium ie. M ogłeś te pie* 
niąd-e również zarobić.

(C iąg  dalszy nastąpił

i
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<upj:z op 1 0  po 5 Q% ta n ie j!
k o rzy sta jąc  z o k azy jn e j w ysprzedaży
5.0 Z ) szt. BIELIZNY MĘSKIEJ 
I DAMSKIEJ w szelkiego rodzaju. 

Pończoch, sk arp et m ęskich, dam ­
skich i dziec. B luz, oraz w szelkich 

artykułów galanteryjnych — 
w znanej ze solidności F irm ie

■C A  Ul A  l i
Kraków, PLAC SZCZEPAŃSKI 9.

= ■ »■■ obok Bank u Ro’nego ■
SPŻEDAŹ HURTOWNAI DE TAILICZNA

ODCISKI usuw a niezaw odnie .RICO ‘ 
50 groszy D rogeria  

S C j H A P S E N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. D ro geria  
— S C H A P S E N S O H N  A —

K raków , P lac Nowy.

PLUSKWY tęp! deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  —  D ro g eria  
— S C H A P S E N S O H N A —

K raków , P lac Nowy.

M A S Z Y N K I D O  MIĘSA 
Z A P A L N I C Z K I  
AUTOMATYCZNIE 

PR IM "JSY napraw ia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
SZLIFIER N IA , S P A W A L N I A  
= - ^  ŻELAZA i METALI =
M Y S Z K O  W S k i l
K R A K Ó W , DIETLA Ł. 4 6 .
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 
—  lamy 3 0 %  RABATU, mmm.

N f i i u i ł K

BELLOT usuw a ow ło­
sienie w raz z 'ceoulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
zupełnie m eszkodh- 
we składniki.
RAZOL sp ec jam y  dla 

P ań  perfum ow any usuw a zb j tecz- 
ne ow łosienie z rąk , nog i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. P rób ie  
bezp łatn e. (W  e j  ś c i e przez sień).

3. SCHUNWALD Kraków, Dietla 51.

M A T E R A C E ,  poduszki w łósienne, 
łóżka połowę, otom any, tapczany, 
poduszki dla niem ow ląt oraz p rzy j­
m uję w szelkie roboty  tap icersk ie  
Zakład Tapicerśki BARDACHA, 
K rak o w sk a  44, te leto n  174-83.

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
oośdelowa najtaniej EiSEN Kłaków  
Sławkow ska 2, Tel. 210*53.

a  GRO SZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
ledynie tylbo ,PERU“ JrzBjińshu l

Czyszczenie ubrrnia 3 50  zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

Koncesjonowane kursy k ro ju  i szy- 
bia ’ Józefina", K raków , W a rsz a ­
w ska 4. Now e kursu 1 w rześnia. 
P rz y jm u je  się i Panie z szyciem  
nieo bernan e. S y ste m  fraocu ski 
W o rth a . G w aran c ja  wyuczenia, 
W p isy  codziennie od 10—7.

Flaia żebractwa na letnishach
Letniska podwarszawskie, prócz sze-egu 

bolączek i niedomagań, nawiedzane są je* 
szcze jedną, z coraz większą siłą występują 
ca plagą żebractwa. „Babki" i „dziady" wie 
dzione nieomylnym instynktem, o n i, a ją  w 
okresie lata opustoszałe miasta, a  za to w 
niebyw ałej ilości obchodzą wsie — letniska 
gdzie za obietnicą „zdrowaślu" łatwici w 
tym  czasie o parę groszy.

SZLIFIERNiA NOŻOWNICZC-MECHA 
NICł NA „PRECYZJA" w K rakow ie 
K rak ow sk a 5. w ykonuje w szelkie 
roboty  w zakres szlifierstw a i no- 
żow nictw a w chodzące ja k :  ostrze 
nie noży, nożyczek , b rzvtew , noży 
m a s a r s k i c h ,  in troligatorsk ich , 
w szelkiego rodzaju  noży m aszy ­
now ych

Władysław -43tan

SPRZEDAŻ

MLECZARNIA z urządzeniem I miesz­
kanie umeblowane, zaraz do sprze­
dania. Z głoszenia w adm inistracji 
K rak . K ur. W ieczó r, pod 1600.

P L U S K W Y
tępi pod gw arancją  
TYLKO Ś W I E C A

F i lH ! i i 3 ! l£  S U K
Z akł. Chem. S A LV A T O R -K aT O W !C E  
KRAKÓW, LWOWSKA L. 2  

TEŁ-lcFON Nr 117*64
W A R S Z A W A  — TEL. <55-13 
L W Ó W  — Ł Ó D Ź  — W I L N O

♦ I N A U K A

WPIST na zatw ierdzone przez K u ra­
torium  T rzech letn ie  Ż eń skie  Kursy 
Jeżyków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowycb.

K r a k ó w ,  R y n ek  G łów ny L . 23. 
K sz ta łcą  sek retark i, koreasp od en- 
tki, buctialterki, tłum aczki.
N auka od 8 —13. Dia d orosłych  
popołudniow e w ieczorne.
Zgłoszenia 11—13, 17—19.

FORTEPIANU le k c ji p rzy jm u je  PROF. 
ISRAEL) dyplom ow any p ianista  b. 
profesor w yższej klasy fortepianu 
instytu tu  im. P ad erew skiego  we 
Lw ow ie, b. uczeń  klasy m istrzów  
prof, S teu erm an a i W iedeń). Z g ło ­
szenia Długa 61, tel. 113-69

iCURSY SAMOCHODOWE —  K raków - 
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew sk a 1). 

tel. —  206-88. Prow adzone przez 
fachow ców . Praw o jazd y gw aran 
tow ane. W p isy  codziennie.

Pos-ukuje pokoju

Poszukuje pokoju  czystego , sk rom ­
nego w ejście  z przedpokoju  lub 
osobne. Z g ło szen ia  pod ..Urzędnik" 
w adm inistracji „K uriera W ie cz " .

Letnik mc bez racji narzeka na zalew ze 
braków j gdyby chciał dać folgę lito s ; , ka 
żdcmu wsunąć w rękę choć parę groszy, 
m usiałby zabierać na urlop niemal drugą 
pensję

Tramp --- wagabunda rzekom o „w pod­
róży" czy m łoda kobieta prosząca o wspar 
cic, nic wzbudzają na ogól litości w sercu 
mieszczucha, który już labrze rozróżnia 

nędzę od je j pozorów. A le zgrzybiała sta 
rość w łachmanach chw ytają za serca i 
przed ruą niepodobna zamknąć w łasnej kie 
szeni. W iększość ofiarodawców zadaje z wy 
kle pytanie:

— A  dla czego to, moi drodzy chodzi* 
cie po prośbie?

W  ten sposób, przeprowadza się mimo* 
woli ankietę na temat przyczyn żebractwa 
której wyniki dają w przeważającej części 
o braz ciężkiego i nędznego życia chłopa. 
T en  miał kiedyś szmat gruntu ale go straci! 
po w ojnie i musiał iść na żebry, inna jak 
stara A gata z rejm ontow skich „Chłopów " 
poszła na wycug, wygnana przez dzicc; , 
klepiące biedę na trzech morgach piachu.
/ le najczęstszą jest inna historia:

— Byłam  za dzicwczvnę we dw orze.....
O , parę wiorstów stąd . Grontu nie miałam 
chłopa, któren za stajenego był, śmierć za 
brała to i os*'lam  się bez niczego... Znikąd 
pomocy... zi.ikąd zmiłowania...

G dy bezrobotny z miasta dostaje rentę, 
zasiłek ubezpiecz lub w ostateczności zaj* 
m je się nim Opieka Społeczna, chłop, po* 
zbaw iony pracy jest jak  bezradne, zgubio

ne w łyciu stworzenie. Stracił ziemię Uti> 
siłę do harówki — to stracił wszystko Czv 
słyszał który z tych żebraków  — staruchów 
że nawet bez gruntu można żyć spohojrdc 
ze starość może być innay Czasami doidzie 
wprawdzie w iadom ość o jak ie jś  babie, I-.tć 
ra poszła za chlebem  do miasta, natyrała 
się po fabrykach, aie na starość ma zaopa 
trzenie. Stąd rodz. s ię  legenda o zamoż* 
n< ści miasta i o tym, że miejskim ledzom  
jest lep iej, że wszystko u nich jest jakieś in* 
" 1  — i praca i starość. D ochodzi do tego 
ze niejeden na wsi zazdrości temu ze dwo 
ra. któremu maszyna urwała rękę i którv 
co miesiąc dostanie rentę. Ten ma przynaj 
mniej byt zapcv-niony.!

M oże nigdzie tak, jak  po wsiach i nigdy 
tak, ja k  teraz nie sprawdza się myśl, zawar 
t i  w znanym plakacie Z U S : obdarty starzec 

(w yciągający dłoń po wsparcie i duży, wv« 
ciągający dłoń po wsparcie i duży, rwro* .  
mowny napis — starość bez ubezpieczenia.

Chłop dusi się na wsi i przymiera głodmr 
gdy los pokrzyżuje mu życie i pozbawi 
ziemi, a starość pozbaw iła go sił do pracy 
gdzieś po obcych kątach, nie pozostaje nic 
innego jak  pójść o żebranym kiju  czy na 
łaskę do rodziny. Ludzie opuszczeni n:. sta 
rość, pozbaw ieni sił i środków do życia, 
jak iejkolw iek pom ocy za całe lata pracy, za 
ii w ają miasta i okoliczne osady — coraz 
bardziej powszednią staje się prośba: 
choć grosz., co łaska...

Czy tak ma być nadal?

M. C

Bilans dekadowy 
Banku Polskiego

W arszaw a W  diugi i dekadzie pier 
pnia zapas złota w  JBanku Polskim  
pow iększy! się o 0.2 miln. zł. do 447.7 
miln zł. Stan pieniędzy zagraniczr 
ry ch  i dewiz zm niejszył się o 2 ty ;, 
zł. do 10,0 miln.. zł.

Suma w ykorzystanych kredytów  
obniżyła się o 0,6 m iln. zł. do 738,2 
miln. zl przy czvm portfel weksle* 
wy spadł o 3,7 miln. zi. do 7 j4  3 miln.

- N atychm iast płatne zobo-wiąiama 
w zrosły o 19.0 m ilionów  zł do 276,9 
miln. zl.

O bieg biletów  bankow ych spadł 
o 2-4.8 miln. zł. do 1.081,4 miln. zł.

Pokrycie złotem w ynosi 35,58 pro 
cent. Stopa dyskonowa- 4Vź 94 proc , 
stopa od pożyczek zastaiw fofyyrh 
5 i pół procent.

H p h i  na reuioiucjpnistów
brazylijskich

Kio de Janeiro. Pat. Trybunał bczpie* 
czeństwa narodow ego skazał na szcścio i 
p ięcio letn ie kary więzignia kierow ników  
napadu na koszary strzelców  w  stolic,' s;a 
nu Parahyba, którzy na czele 290 ludzi sta 
raił się opanować koszary w nocy z 10 na 
11 maja w łączności z rewoltą dokonyw 
uą równocześnie w Ri > de Janeiro.

118-ta lista strat Rłocpów
IV Hissanii

Rzym . O głoszono oficjalną listę 
strat oddziałów w łoskich w H iszpa­
nii, noszącą kole jn y  numer 118. Li* 
sta zawiera 195 najzwisk zołmerzy 
w łoskich, którzy zginęli w Hiszpanii.

Nota D. S. 9. w sprawie 
nafty w Meksyk

W aszyngton  P at Departam ent sta 
nu przesłał tambasąłdzie m eksykan* 
skiei noti; stanowiącą odpowiedź 
ra  noty Cardenasa w  sprawie wy* 
w łaszczenr am erykańskich w łaści­
cieli ziemskich. K oła rządowe zacho 
w uja ścisłą tajem nice co do treści,
podając do ydadom ości jedynie fakt 
wręczenia noty.

Nowe podatni w Niemczech
Reriin. Jak donosi niemiecki.o cza* 

sopism o gospodarcze „Deutsche 
V olksw irtschaft“ rząd niem iecki za* 
mierzą wprowadzić dwa nowe po* 
datki, a m ianowicie „podatek v ojs* 
k ow y“, przeznaczony specjalnie na 
cele w ojskow e oraz „podatek samo* 
chodow y". Podatek w ojskow y ma 
być pobierany w w ysokości 3 0 rć po 
datku d>. bodow ego. Staw ki podat­
ku sam ochodow ego me są narazie 
ustalone. Zapewne będą tej samej 
w ysokości, jak  to m iało miejsce 
przed zniesieniem podatku sam ochc 
dowego.

G USTA W  BARAN
Sąd zaprz. rzeczoznawca

Wytwórnia kryształów „OLYMPIA" 
Ii llf ln rn in  » k t »  i w y tw órn ia  lu s te r  
K R A K Ó W ,  UL. KARMELICKA L. 10

T e le fo n  Nr 211-15
Poleca: artystyczne prawdziwe kryształy oło­

wiane, lustra 1 szyby. Ceny n isk ie .

OGŁOSZENIA, Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jenen milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 

Ceny ogłoszę i w złotych; i.sirona w l łamie za m/m zł 1.25 Tekst II— VII strony zł 1, — m  tekstem zł 0.70 '•la.lesłine za Pń/ra w 1 m/m w 1 brnie zł 0,75 4:;;crologi w tekście! do 86 

m/m w 1 łamie z? 2 0 -—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia riobne zs słowo OTO Ola oo3zukującyeh pracy v  drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 T 5 ,

W ydawer i Redaktor odpowiedzi; lny: Rugemusz M roczek Drukam' Ltten-H  w 1 nitowi*. PL Zfodr 1 — TsL IKM5


